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Poznań, 2 maja.

Uroczystość w Nowym Jorku.
O rozpoczęcia się uroczystości jubi- 

leuszowych we Waszyngtonie donosiliśmy 
już w rubryce wczorajszych i przedwczo- 
rajszych naszych telegramów. Według 
obszerniejszych korespondencyi nadeszlych 
z różnych miast Ameryki, uroczystości te 
przewyższają świetnością wszelkie ocze­
kiwania.

Z Filadelfii piszą korespondenci gazet 
berlińskich, że natłok publiczności przy- 
bywającój ze wszystkich części Ameryki 
do Nowego Jorku jest tak olbrzymim, iż 
zwykłe środki komunikacyjne stają się 
zupełnie niedostateczne. Uroczystości 
trwają, jak wiadomo, przez dni trzy, t. j. 
poniedziałek, wtorek i środę. Prezydent 
Harrisson w niedzielę wieczorem opuścił 
Waszyngton udając się do portu Elżbiety, 
zkąd za przykładem Waszyngtona na 
statku udał się do stolicy Stanów Zje- 

- dnoczonych ; użyto do tego celu łodzi ka- 
nonierskiéj „Despatch.“

Nowy Jork przybrał się w ¡świąteczne 
szaty — wszystkie ważniejsze ulice były 
tak wspaniale dekorowane, jak jeszcze 
nie widziano w żadnóm z miast amery­
kańskich ; głównie przyozdobiono zaś w 
chorągwie, godła, obrazy, rzeźby i kwiaty 
większe gmachy rządowe. Zatoka nowo­
jorska zapełuioną była statkami wszelkiéj 
budowy, zdobnemi w świetne barwy — 
były tam pancerniki, parowce, jachty, 
statki przewozowe i t. d.

Kanonierka wioząca prezydenta Sta­
nów przepłynęła między gęstemi szpale­
rami marynarki zebranéj w zatoce — od 
chwili, kiedy ujrzano prezydenta Harrisso- 
na, wszystkie statki poczęły dawać salwy 
powitalne. „Despatch“ przepłynął nastę­
pnie wscbodniém ramieniem rzeki i za­
trzymał się przy Wall Street ; w tym sa­
mym czasie reszta marynarki odbywała 
ewolucye w północnśj części rzeki. Pre­
zydenta przewieziono na ląd na barce, 
kierowanéj przez członków stowarzyszenia 
marynarskiego portu nowojorskiego. Na 
miejscu wylądowania przyjmował pana 
Harrissona gubernator Stanu nowojor­
skiego, pierwszy burmistrz miasta jako i 
prezydent komitetu jubileuszowego, pan 
Hamilton Fish wspólnie z innemi wybi- 
tuemi osobistościami Stanów Zjedno­
czonych.

W gmachu stowarzyszenia ubezpieczeń 
„Equitable“ zastawione było śniadanie — 
po posileniu się prezydent, otoczony wszy­
stkimi członkami ministerstwa, większą 
częścią gubernatorów poszczególnych Sta­
nów jako i innymi państwowymi dostoj­
nikami, udzielał audyencyi, które trwały 
od godziny drugiej do wpół do czwartćj.

Ztąd pod eskortą wojskową udał się 
p. Harrisson na czele licznéj świty do 
budynku ratuszowego — po drodze tłumy 
witały go ze zapałem nie dającym się 
opisać. Na stopniach gmachu pousta­
wiano młode uczennice miejskich zakła­
dów w bieli ubrane, które rzucały kwiaty 
pod stopy prezydenta. W tak zwanéj 
sali gubernatorskiéj odbyło się znów uro­
czyste przyjęcie, trwające blizko D/g go­
dziny. Olbrzymia sala zaledwo pomieścić 
mogła zastępy publiczności, złożonćj z wy- 
boru amerykańskiego społeczeństwa.

Wieczorem o godzinie dziewiątśj od- J 
był się wielki bal w sali „Metropolitan 1 
Opera Honse“, w którym udział wziął 
prezydent wraz z małżonką, ministrowie, ’ 
naczelni urzędnicy wojskowi, cywilni i ] 
marynarki, jako i licznie zgromadzona ’ 
publiczność — razem wziąwszy około 1 
8000 osób. <

———————— i

Telepią ncx y.

Peszt, l maja. Sejm węgierski roz­
począł dziś obrady nad budżetem, prze­
ciw któremu przemawiało kilku członków 
opozycyi. Członek skrajnój lewicy Mu- 
drony w im:eniu niezależnego stronnictwa 
Wystąpił z wnioskiem o oddalenie budże­
tu na mocy zasad prawa państwowego 
1 polityki ekonomicznój, jakiój się trzyma 
obecny rząd węgierski.

Luksemburg, l maja. Książę Adolf 
Otrzymał dziś rano list podpisany przez 
j yóla holenderskiego, który dziękuje księ- 
I «u za objęcie rejencyi, ale zarazem do­

nosi, że od 3 b. m. sam znów obejmie
^Ądy księstwa.

Izba zwołaną została na jutro po po- 
.Ouniu, aby wysłuchać oświadczenia re­
duta o złożeniu rejencyi.

Luksemburg, 1 maja. Książę Adolf 
«i jutro wieczór ma ztąd wyjechać.

Bsym, 1 maja. Parlament dziś po 
południu ua nowo rozpoczął posiedzenia. 
Prezydent oświadczył, że 8 deputowanych 
wystąpi z interpelacjami w sprawie 
afrykańskiej polityki, a 2 deputowanych 
w sprawie urlopu udzielonego włoskiemu 
ambasadorowi w Paryżu. P. Crispi na 
pierwsze interpelacye odpowie w piątek, 
na drugie w przyszły wtorek.

Bukareszt, i maja. Następca tronu, 
ks. Ferdynand przybył tu dziś rano o 
wpół do dziesiątej. Na dworcu znaleźli 
się: król wraz z królową, miuistrowie, 
członkowie ciała dyplomatycznego, jako i 
przedstawiciele politycznych stronnictw.

Para królewska po kilka razy uści­
skała następcę tronu, który przemawiał 
do wszystkich osób przedstawionych mu 
na dworcu. Damy z arystokracyi wrę­
czyły księciu wspaniałe bukiety. Tłumy 
publiczności zebrane były na ulicach od 
Ramego dworca aż do pałacu królewskiego. 
Pojazd, w którym się para królewska 
wraz z księciem udała do zamku, zasy­
pany został literaluie kwiatami i tylko 
zwolna naprzód mógł postępować. Na­
stępca tronu był ubrany w mundur ru­
muńskiego oficera piechoty. Na zamko- 
wóra podwórzu król przedstawił następcy 
tronu zgromadzonych tam oficerów. Ulice 
świetnie dekorowano, a wieczorem od­
będzie się iluminacya i pochód z pocho­
dniami.

Bukareszt, 1 maja. Podczas przy­
jęcia na dworcu, rzekł król do członków 
ciała dyplomatycznego: „Dziękuję Wam, 
moi Panowie, że przybyliście tu dla 
uświetnienia tój chwili, ważnój dla dy- 
nastyi i kraju.“ — Książę jutro o godzi­
nie 11-tój przed południem udzieli au­
dyencyi członkom ciała dyplomatycznego.

* Wiec w sprawie języka polskiego 
odbędzie się w Buku w niedzielę, dnia 
5 maja o godzinie 4 po południu w sto­
dole p. A. Gintrowicza.

Na wiecu tym przemawiać będzie po­
seł książę Zdzisław Czartoryski.

Baczność!
Od pewnego czasu widzimy z żalem, 

że po naszój polskiój i katolickiój stronie 
słabnie czujność i gorliwość z jaką pra­
cowaliśmy dawniej w zebraniach i towa­
rzystwach. Nie wiemy czemu to przypi­
sać, ale konstatujemy, że nie widać ani 
tego zapału do wieców, jakim się odzna- 
czylaśroy od listopada 1887 roku do marca 
1888, nie masz tego ruchu w zakładaniu 
czytelni ludowych, w pracy około dziatwy 
szkólnej — i na innych polach pracy, na 
pozór drobnej, ale w następstwach swoich 
bardzo skutecznej.

Nawet w pracy wyborczej, która dotąd 
zawsze szła prawidłowym porządkiem, 
zalegają sprawy, które dawno powinny 
być załatwione. Uchwalił np. komitet 
prowincyonalny wypracowanie i wysłanie 
kwestyonaryusza do komitetów powiato­
wych ; odpowiedź na ten kwestonaryusz 
miała nadejść na początku [lutego. Dziś 
mamy początek maja a kwestyonaryusz 
jeszcze nie ujrzał światła dziennego. To 
się nazywa punktualność polska — to 
jest ona sławiona „agitacya“ nasza wiel­
kopolska.

W gruncie rzeczy nie robimy nic, albo 
bardzo mało, zaledwie tyle, aby to jakoś 
wyglądało, — łudzimy siebie, łudzimy 
innych, a gdy przyjdzie do właściwych 
rezultatów pracy, wtedy nie mamy się 
czem wykazać, jak np. przy Kółkach ro­
dzicielskich.

Natomiast ruch i praca po stronie na­
szych przeciwników rozwija się coraz to 
więcój i coraz to wszechstronniej.

Gdy sięgniemy pamięcią kilka lat 
wstecz, przekonamy się, że w tym czasie 
zrobiono bardzo wiele. Założono osadę 
roboczą w Starych Laskach, niby to 
parytetyczną, ale bądź co bądź zawsze 
protestancką, bo zarząd czyli gospodarz 
tej osady jest protestancki, pieśni śpie­
wają tam protestanckie, księgi ku zbudo­
waniu włóczęgów są protestanckie — a 
ksiądz proboszcz z Wielenia nie ma ani 
czasu ani sposobności, aby tego rodzaju 
parafian zmieniających się co chwila odwie­
dzić i pasterzować. Z resztą przeważna 
liczba tych starolaskich pensyonarzy jest 
protestancką.

Obok opieki nad włóczęgami otoczono 
także troskliwością wypuszczonych z wię­
zienia więźniów i przy wszystkich sądach 
ziemiańskich utworzono pod protekeyą 
panów prokuratorów Stowarzyszenie

opieki nad wypuszczonymi wię­
źniami.

•Jest też przy tych stowarzyszeniach, 
jakby od parady, w zarządzie jeden lub 
drugi katolik, może uajczęściój Niemiec, 
tu i owdzie ksiądz przeciążony czynno­
ściami urzędowemi tak dalece, że kon­
tent jest, gdy mu dadzą pokój — a pro­
testanccy członkowie są bardzo czynni i 
żywo zajmują się swóm zadaniem, umie­
szczają bardzo gorliwie ekswięźniów ka­
tolickich w protestanckich domach i pro­
paganda toczy się swoją drogą dalój.

Lichy to wprawdzie materyał, który 
się w ten sposób zdobywa, aleć i pomię­
dzy włóczęgami i wypuszczonymi ua wol­
ność więźniami znajdują się przecież 
zdrowe ziarna, których sz oda. Gdy się 
zaś weźmie pod rozwagę swobodę, 
z jaką na tóm polu przeciwnicy praco­
wać mogą bez wszelkićj przeszkody, ja­
kie łatwe ztąd przejście do ubóstwa 
w ogóle, do wdów po małżeństwach mię- 
szanych, do sierót opuszczonych, do 
dzieci oddawanych w przymusowe wycho­
wanie itd. — można przyjść do bardzo 
smutnych rezultatów.

Księstwo nasze pokrywa się coraz 
więcój siecią zakładów dydkonisek, 
które doznawają coraz większego z góry 
poparcia i coraz większój pomocy — 
podczas kiedy domów Sióstr Miłosierdzia 
reguły św. Wincentego wcale zakładać 
nie wolno. Prosimy zajrzeć do ostaniego 
sprawozdania tych „niemieckich zakon­
nic,“ jak sfery interesowane nazywają, 
a przekonamy się, ile tam nowych osad 
germanizacyi i protestantyzowaoia po­
wstało.

O Gustaw-Adolf Vereinte już nie­
jednokrotnie pisaliśmy, jak z pomocą nad­
zwyczajnych funduszów antypolskich bu­
duje u nas kościoły protestanckie i nad­
zwyczajne „Liebesgaby“ z całych Nie­
miec dyruguje do Wielkopolski i Pius 
Zachodnich, aby tu prowadzić dalój dzieło 
t. z. reformacyi, któremu przeszkodziło w 
Wielkopolsce dzielne duchowieństwo nasze 
z Dzierzgowskim, Karnkowskim i 00. 
Jezuitami na czele.

Stowarzyszeniu temu sekundują bez 
wytchnienia Vaterländische Frauen- 
vereine, do których i panie polskie na­
leżą, a które propagandę swoją umieją 
bardzo zręcznie ukrywać. Wypychają 
one wszędzie, gdzie mogą, dobroczynne 
dzieła naszych Sióstr Miłosierdzia i Sióstr 
Elżbietanek, a wciskają się wszędzie 
same ze swemi protestanckiemi celami.

W ostatnich miesiącach założyły one 
,5 ochronek protestanckich a szóstą 
wczoraj otwarły w Gnieźnie pod opieką 
Dyakouisek.

Pan Militair-Oberpfarrer Consistorial- 
rath dr. Tube z Poznania zakłada obok 
tego evangelische Jünglingsvereine, 
które jak n. p. inowrocławski (w zeszłą 
niedzielę) obchodzą co rok swe „Stiftungs- 
festy“ patryotycznemi i w duchu prote­
stanckim napisanemi utworami sceniczne- 
mi („Ein Lager vor Paris“, „Drei Sce- 
neu aus Luthers Leben“ itd.). Jaka jest 
dążność takich „Vereinöw“ nie trudno 
jest wyrozumieć.

Cóż mamy powiedzieć o tak licznie 
zakładanych Stowarzyszeniach, Towarzy­
stwach śpiewu, Towarzystwach gimna­
stycznych, Ochronkach, Strażach pożar­
nych, Towarzystwach historycznych, Lese- 
zirklach itd. itd., które w każdój prawie, 
choćby najmniejszój mieścinie mają swoich 
reprezentantów i członków.

Zdołaliśmy zaledwie tylko powierz­
chownie poruszyć ten temat, i pominę­
liśmy wiele punktów jak n. p. przycho­
dzące nam w tój chwili na pamięć „Kin­
derschutzvereine,“ Izby robocze i t. d. — 
ale i te kilka punktów przez nas poru­
szonych wystarczy, aby zwrócić uwagę 
czytelnikom naszym i uprzytomnić im, jak 
wielki ruch panuje pod tym względem po 
stronie przeciwnój!

Czyżmy w takiem rzeczy położeniu 
spać będziemy ? choćbyśmy nic więcój nie 
widzieli przed sobą jak tylko fundusz 
100 milionowy i fundusze antypolskie, już 
powinniśmy podwoić nasze usiłowania; 
tymczasem ze wszech stron osaczają nas 
przeciwnicy siecią stowarzyszeń i towa­
rzystw — a my śpimy na oba uszy, jak 
gdybyśmy się znajdowali w najbezpie- 
czniejszem położeniu i w cieniu skrzydeł 
Pańskiój opieki!

My nie przestaniemy czytelników na­
szych budzić z tój wygodnej drzemki, do 
którój się społeczeństwo nasze układać 
zaczyna i będziemy im nieustannie przy­
pominali to wszystko, co ku wielkiemu 
naszemu niebezpieczeństwu podejmują i 
wykonywają przeciwnicy nasi. Ocknijmy

się i weźmy się do pracy, aby wcześuie 
obwarować domy nasze, a tam, gdzie 
nam nie potrzeba, palcy nie kładźmy.

K olouizacya.

(Dokończenie.)
Naczelny prezes mimo, że z powodu po­

wodzi wielce był zatrudnionym, przyjął nas 
jeszcze późno wieczorem, oświadczył atoli, że 
na życzenia nasze zgodzić się nie może ; ugo­
dziłem się bowiem z tymi ludźmi, że będą 
mogli na 12 lat wydzierżawić parcele z pra­
wem pierwszeństwa przy knpnie, płacąc po 
8 pret. od wartości budynków i parceli. 
Udaliśmy się w niedobrym cokolwiek humorze na 
nasze kwatery. Ci, co mieli potrzebne do 
knpna pieniądze, postanowili się oknpić; dla 
reszty przeforsowałem w. dnia następnym 
przed południem jeszcze to, że mogli wybrane 
parcele zadzierżawić, za co ladzie ci byli mi 
wielce zobowiązani. Teraz trzeba było je­
szcze załatwić wspominaną często kwestyą bu­
dynkową ; radziłem moim towarzyszom stano­
wczo, aby nie odstępowali od plann naszego, 
nad którym przez przeszło pół roku pertra­
ktowałem z komisyą kolonizacyjną, t. j. aby 
mieszkanie, obora i stodoła znajdowały się 
pod jednym dachem. Naczelny prezes kazał 
sobie wypracować plan takiego budynku przez 
jednego z budowniczych w Stuttgarcie ; cena 
budynku według tego planu wypadła atoli 
stosunkowo za wysoko. Miałem przy sobie 
wykonany przez technika Bengel’a z Bieting- 
heim plan jednopiętrowego budynku, obejmu­
jącego izbę, komórkę, kuchnią i sklep (pod 
dachem moim jeszcze 2 pokoje urządzić) ; łą­
czy się z tćm I1/, metra szeroka obora o 
dwóch przedziałach, przedzielona od mieszkania 
mnrem ogniotrwałym (Brandmauer); z sieni 
mają atoli prowadzić drzwi (żelazne). Do obory 
przylega bojewica, a za nią sąsieki, wszystko 
w odpowiedniej do całkiego budynku wielko­
ści. Dom taki kosztuje cokolwiek więcój, 
gdyż stodoła, będąca niejako dobudowaniem do 
domu, nie może być tak prymitywnie z drze­
wa i pod słomą zbudowaną; taka stodoła zre­
sztą nie odpowiadałaby wymaganiom chłopów 
szwabskich. Stodoła dla chłopa mniejszego 
musi tak być zbudowaną, aby mógł w niej 
w każdej porze roku pracować, co nie jest 
możliwem, gdy wiatr przez dach i fugi wieje, 
albo przy 18 stopniach zimna. A te według 
naszego plann mieszkanie i obora ma być 
z cegły, więc i stodoła musi być wybudowana 
w ryglówkę. Ojczystych łanów nie można 
zabrać ze sobą, trzeba je więc według wła­
snego smakn stworzyć. Mieszkanie natomiast 
można zabrać ze sobą, t. j. w Poznańskićm 
urządzić je Według szwabskiego zwyczaju. 
Czemuż Szwab nie ma mieć równego prawa, 
co inni koloniści, którzy trzymają się wiernie 
swego w ojczyźnie używanego stylu budowy? 
Budowniczy komisyi kolonizacyjnćj, inspektor 
budowniczy Messerschmidt, ustąpił wreszcie, 
i zastósował się do mojego życzenia. Także 
co do kwestyi, czy należy samemu budować, 
czy tćż komisya kolonizacyjna ma się budową 
zająć, zostały nasze życzenia uwzględnione. 
Proponowałem bowiem ludziom, aby sami nie 
budowali, gdyż to łączy się w każdym razie 
z wielu niedogodnościami, mianowicie gdy ro­
dzina podczas budowy musi przebywać w dre­
wnianej barace. Komisya kolonizacyjna wy­
buduje podczas lata budynki według wyrtera- 
berskiego wzoru, a we wrześniu można się do 
tych pomieszkać wprowadzić.

Szczególną wdzięczność winniśmy zasłużo­
nemu około kolonieacyi wewnętrznej dziedzi­
cowi i pozasłużbowemu dyrektorowi centralnój 
landszafty, p. Sombarthowi, członkowi Izby 
posłów. Gdy usiłowania nasze o przeprowa­
dzenie budynków w naszym stylu nie dopro­
wadziły do pożądanego rezultatu i gdy na­
czelny prezes dał nam pod tym względem od­
mowną odpowiedź, ponieważ rodzaj ten sta­
wiania budynków sprzeciwia się pruskiej ordy- 
nacyi budowlanćj, udałem się do p. Som- 
bartha, który tćż w dniu 20 marea prze­
mawiał w sejmie pruskim na rzecz moich 
ziomków.

Ludzie ci zawarli na mocy zabranych ze 
sobą, urzędowo poświadczonych świadectwć 
kontrakty knpna i dzierżawy; większa częś- 
przybędzie dopiero w przyszłśj jesieni, po wy­
budowaniu domów. Kilka rodzin znajdzie po­
mieszczenie w istniejących bndynkach; wy­
bierają się już teraz; aż do wybudowania no- 
wćj szkoły gminnćj, urządzono także dla nich 
prowizorycznie salę szkólną, gdzie udzielana 
bywa od tego miesiąca nauka szkolna. Zbór 
protestancki w Żninie odległy jest o jakie 
8 kilometrów, zresztą ustanowiony został za 
zgodą władz kościelnych wikarynsz podlegający 
król, konsystorzowi oraz prezydentowi komisyi 
kolonizacyjnćj, który ma obowiązek objeżdżać 
kolonie. Czynność jego, stosownie do zawar- 
tćj ugody, ma także na tćm polegać, aby

stósownie do wskazówek prezesa komisyi ko­
lonizacyjnćj zdawał sprawozdanie i opinią o 
gospodarstwie kolonistów i według swych spo­
strzeżeń o dalszym rozwoju kolonii; ma on 
zarazem w danych wypadkach pośredniczyć 
pomiędzy komisyą kolonizacyjną a kolonistami.

Podczas powodzi w r. 1888 ucierpiała 
znacznie tylko jedna majętność kolonizacyjna 
i to zupełnie rozkolonizewano w rokn poprze­
dnim Kląskowo w powiecie rawickim, którego 
łąki i mała tylko część roli leżą w obrębie 
zalewającćj Orli. Koloniści stracili z powoda 
dwa a częściowo i trzykrotnego wylewu tćj 
rzeczki prawie całe siano. Zarezerwowane 
dla Wyrtembsrczyków wsie nie potrzebują się 
obawiać powodzi.

O kolonistach w ogóle należy jeszcze 
z memorysln król, praskiego ministerstwa 
stanu do sejmu pruskiego wyszczególnić, że 
najlepszym kolonistą, jak się zdaje, jest ten, 
co przez kolonizacyą posnwa się o jeden lub 
kilka stopni wyżej pod względem ekonomi­
cznym i socyalnym. Dla wszystkich żywio­
łów, co przy osiedlaniu się w prowincyach 
kolonizacyjnych zdążają do ustalenia sobie 
przy małych resztkach pieniędzy nowćj egzy- 
stencyi, lub pochodząc z wyższych sfer towa­
rzyskich, pragną się wprawdzie niżćj, lecz 
pod względem ekonomicznym samodzielnie po­
stawić, będzie rezultat zawsze wątpliwym.

Kolonista, który będąc w obowiązkach lub 
służebnikiem, przychodzi z małym majątkiem, 
lub który w okolicach, będących w wysokićj 
knltnrze, może mały majątek po wysokich 
cenach spieniężyć i za pieniądza te 6 lub 
10-kroć równy co do dobroci gruntu na 
wschodzie nabyć, może szczególnie spodziewać 
się zabezpieczonćj przyszłości. Uczucie za­
dowolenia napełni go, gdy doczeka się po­
lepszenia całego swego bytu, skoro łatwo 
przezwycięży prace i przykrości pierwszego 
urządzenia się i zabezpieczy sobie przy oszczę­
dności i pilności byt pomyślny.

Kn dalszemu rozjaśnienia sprawy ogłaszam 
jeszcze następujący list z Krotoszyna z dnia 
22 lutego r. b., przesłany mu przez urzędni­
ka książęcego, pochodzącego z Wyrtembergii:

„Wielce Szanowny Panie ! Z wielkim in­
teresem śledzę ruch, jaki zachodzi w pewnćj 
części naszój pięknćj Szwabii, i usiłowania, 
jakie Pan podejmnsz, aby interesa naszych 
ziomków popierać a pomimo to zachować nie­
ocenione ekonomiczne i pieniężne siły naszój 
ściślejszej ojczyzny. Od 7 lat już mieszkam 
w W. Ks. Poznańskićm, wprawdzie nie jako 
gospodarz, lecz jako urzędnik państwa, obej­
mującego około 100,000 morgów roli i lasów.

Można mi więc zaufać, że osądzę nale­
życie odnośne stosunki. Z radością przeczy­
tałem, iż przedsiębiorczy szwahscy gospodarze 
chcą się w prowincyi naszćj osiedlić; przy 
znanej twardości chłopów szwabskich i przy 
potrzebnych pieniądzach nie pożałnją oni swe­
go zamiaru. Nie zabraknie im zapewne 
uprzejmości ze strony władz praskich a spe- 
cyalnie ze strony hr. Zedlitza, który sam jest 
mężem praktycznym. Wiem ja z własnego 
doświadczenia, że Szwab spogląda z pewnćm 
niedowierzaniem na stosunki w Niemczech 
północnych, których nie zna; skoro je pozna, 
niedowierzanie to zniknie i zaledwie tęsknić 
będzie za dawniejszemi stosunkami. Także 
sąsiedztwo i przestawanie z polskimi chłopami, 
o których może niejeden ma dziwne wyobra­
żenie, nie powinny nikogo odstraszyć. Nie 
znam dobrodnszniejszego, spo­
kojniejszego ludu, jak chłop 
polski w W. Księstwie Poznań­
skićm, któremu brak tylko takiego 
wykształcenia szkolnego, jakie 
istnieje w Wyrtembergii, aby w 
przybliżeniu zrównać się z chło­
pem wyrtemberskim. Stara się on 
usilnie, aby sobie przyswoić wszelkie nowości 
w gospodarstwie, to tćż w ostatnich 15—20 
latach lepszy polski stan chłopski znacznie się 
podniósł, a co do chowu koni nie można go 
postponować. Ziemia z drobnym wyjątkiem nie 
zawodzi, a przez drenowanie, jakie komisya 
kolonizacyjna zarządza, może tylko zyskać.

Ale to wszystko, czcigodny Panie, sam 
widziałeś; nie potraehnję więc tracić na to 
słów. Celem mojego pisma nie jest też pro­
paganda kolonizacyi za pomocą mych ziom­
ków, cznję tylko potrzebę wyrażenia Panu 
zupełnego uznania za to, żeś bystrym okiem 
pojął, że zdrowy szczep szwahski, któremu za 
ciasno w swój ojczyźnie, ma w niemieckićj 
ojczyźnie miejsce i okazyą do rozwijania swych 
pełnych sił tak pod względem finansowym, 
jak i gospodarskim, ku dobra własnemu, a 
korzyści zjednoczonej ojczyzny, zamiast je 
poza Oceanem roztrwaniać. Z szacunkiem — 
Rhein, kontrola książęcy.“

Po tern wszystkiem nie mogę pominąć tćj 
okoliczności, że i tą rażą był p. prezes na­
czelny dla nas wielce uprzejmym; tak samo 
inni urzędnicy komisyi kolonizacyjnćj z któ­
rymi obcowaliśmy. Przyłączam się do zdania 
naszego ziomka p. Rheina, powtarzając, że



nie chciałbym dać powoda do opasa czauia na­
wój sawabskićj ojczyznyZiomkowie nasi 
atoli, którzy po dokladnćm zbadania stosan- 
ków sądzą, ii przez emigracją znajdą eobie 
lepszą egzystencją, niechaj się zgłoszą do ko­
misji kolonizacyjnćj , wędrówka do obcego 
świata przyniesie im w katdym razie, skoro 
nie znajdą nrojoaćj sobie egzystencji, więcćj 
złudzeń jak osiedlanie się w prowincyi nie- 
mieckićj!

Tyle p. Essich.

Dopiero teraz oświadczył rząd goto­
wość swoją i ogłosił uroczyście swe za­
miary w tym kierunku w ostatnićj mowie 
od tronu. Wiadomo, jaki szczególny i do­
tąd jeszcze niewyjaśniony obrót sprawa 
ta wzięła. Gdziekolwiekbądź leży przy­
czyna ponownego odraczania reformy po­
datku dochodowego, wykazuje krótki ten 
powyższy pogląd dostatecznie, żekwestya 
ta nie prędzćj może zniknąć z porządku 
obrad, dopóki nie znajdzie się zadowaluia- 
jące jćj rozwiązanie.

V sprawie reformy podattów dochodowych.
W obec nagłego zwrotu, jaki przy­

brała sprawa przeobrażenia pruskich po­
datków dochodowych, wzbudzi niezawo­
dnie treściwe przedstawienie dotychcza­
sowych usiłowań w tym k eruuku ogólny 
interes. Dotychczasowy podatek docho­
dowy i klasyczny w Prusach polega isto­
tnie na uchwałach odnośnych ustaw z r. 
1851, 1878 i 1883. Już w roku 1881, a 
więc dwa lata po uchwaleniu większych 
pośrednich podatków rzeszy, zapropono­
wał rząd pruski opuszczenie jednorazowe 
82 trzechmiesięcznych rat podatku docho­
dowego i klasycznego w kwocie miliona 
marek. Na wniosek jednak sejmu trwało 
nadal opuszczenie 14 milionów marek.
W rok późniój uchwalono jednorazowe 
opuszczenie 6 i pól miliona marek na ko­
rzyść najuiższych stopni. W roku 1888 
wreszcie doszła do skutku ustawa, na 
mocy którćj 20 i pól miliona marek w 
ten sposób trwale miały być zużywane, 
że dwom najniższym klasom podatkowym 
(dochody do 900 marek) opuszczono cał­
kiem podatek dochodowy, a wyższym 
klasom podatkowym (dochody od 901 do 
8000 marek) trzymiesięczną ratę w pier­
wszym stopniu podatku dochodowego (do­
chody od 3001 do 3000 marek) dwumie­
sięczną ratę, a wreszcie w drugim sto­
pniu podatku dochodowego (dochody od 
8601 do 4200 marek) jednomiesięczną 
ratę. Wyższe stopnie podatku dochodo­
wego nie zmieniały się i wynosiły mniój 
więcćj 3 procent dochodu, przyczóm na­
turalnie uwzględnia się opodatkowany 
dochód, który w najrzadszych tylko przy­
padkach dochodzi do wysokości istotnego 
dochodu, lub go nawet przekracza. Że i 
ówczesna reforma mimo skromnćj sumy 
(jak wspomniane 20’Ą mil. marek) wyka­
zała znaczne rezultaty, świadczą o tem 
następujące liczby: do roku 1881 było 
wolnych od podatku tylko około 8 milio­
nów dusz z dochodem niżćj 420 m.; do 
tych osób wolnych od podatku zaliczyć 
jeszcze należy w roku 1881 2,718,659 
z dochodem od 421—660 m. i w roku 
1883 jeszcze 1,022,559 z dochodem od 
661—900 m. Uwzględnić przytem należy, 
że stowarzyszenia gminne i komunalne 
pobierają dodatki do klasycznego i do­
chodowego podatku, wynosząee po wię- 
kszćj części 100 a niekiedy wreszcie 
400 pr. i więcćj, a od czego i najniższe 
stopnie podatkowe nie są wolne. Tylko 
miasto Berlin poszło w ostatnim czasie 
za dobrym przykładem państwa i posta­
nowiło opuścić podatki komunalne naj­
niższym stopniom podatkowym.

Dotychczasowe pruskie reformy były, 
jak to się samo przez się rozumie, tylko 
dorywczą robotą. Rząd kilkakrotnie pró­
bował napróżno zaradzić temu niedoma­
ganiu i wniósł znowu o zwolnienie 3 i 4 
stopnia klasycznego podatku (dochody od 
900 do 1200 m.). Ponieważ jednak na 
pokrycie tego niedoboru żądał zaprowa­
dzenia podatku od wyszynku piwa, wina, 
wódki i tytoniu w gospodach i mniejszych 
handelkach, przeto wniosku tego nie przy­
jęto. Dlatego próbowano innćj drogi. 
W grudniu roku 1883 przedłożył rząd 
sejmowi dwa projekta, z których jeden 
żądał zmiany podatków klasycznych ¡do­
chodowych, drugi zaprowadzenia podatku 
od renty kapitałowćj.

Z podatku renty kapitałowćj, którego 
istotę dostatecznie nazwa wskazuje, miało 
się zyskać około 6 milionów marek jako 
środek do zwolnienia 3 i 4 stopnia po­
datkowego. Projekt do podatku docho­
dowego nie ustanawiał, jak dotąd, na 
każdą stopę procentową pewnćj klasy po- 
datkowćj z minimum i maximum dochodu, 
ale oznaczał ogólnie, ile marek rocznie 
pobierać należy od każdych 100 m. do- 
chedu. Stopa procentowa miała się roz­
poczynać przy 1200 m. z 1 prct. od do­
chodu i w ten sposób miała postępować, 
tak, że przy 1800 m. miała dojść stopa 
do l1/» prct., przy 3000 do 2 prct., przy 
5400 m. 21/» prct., a przy dochodach 
większych, aniżeli 10,000 m. 3 prct. 
Oprócz tego miał być opodatkowany do­
chód towarzystw akcyjnych. W oszaco­
waniu proponowano zaprowadzenie ob­
ostrzenia. Pracodawcy mieli być na przy­
szłość zobowiązani podawać władzom sza­
cunkowym zarobek i zasługi zatrudnio­
nych u nich osób. — Wszystkie doku- 
menta znajdujące się u władz państwo­
wych i komunalnych miały stać otworem 
do przeglądu władz szacunkowych.

Dwa te projekta nie wyszły po za 
obrady komisyi. Pomimo, że ze zna- 
cznemi zmianami przyjęto je 13 głosami 
przeciw 10, to przecież było odrzncenie 
ich w plenum tak pewnćm, że rząd wo­
łał zamknąć sesyą, zanim projekta przy­
szły pod ostateczne rozstrzygnięcie. Od 
tego czasu nadeszły w Izbie z ró­
żnych stron nowe wnioski, które miały 
skłonić rząd do ponownego podjęcia re­
formy podatkowśj.

Co było właściwą przyczyną zmiany 
parlamentarnych dyspozycyi i uieprzedło- 
żeuia projektu do ustawy podatkowśj — 
o tem mówią uaturalnie wiele. Z jednćj 
strony opowiadano, że księcia Bismarcka 
w ministerstwie przegłosowauo, ale że 
potćm oddał cesarzowi osobue wotum do 
ustawy podatkowśj. Ze względu na wię­
kszość ministerstwa z jednćj strony a 
z drugićj na kanclerza zaciągnięto pro­
jekt do akt i równocześnie sejm rozpusz­
czono. Ale uajwięcćj przeważyło wraże­
nie, że decydującemi były tutaj względy 
na wybory. Zdaje się, że obawiano się, 
iż nowy projekt wywoła żywe niezadowo­
lenie w niektórych kołach ludowych, 
które musiałoby źle wpłynąć na wybory 
do parlamentu, mające się odbyć w jesieni.

Nad tćm mianowicie ubolewać należy, 
że przyrzeczona w mowie od tronu coś, 
czego teraz nie dotrzymauo. Rząd powi­
nien ztąd odnieść na przyszłość naukę, 

‘ nie zapowiadać od tronu projektu, 
’ jeszcze nie jest zupełnie wypra­

cowany.

i monarchii, w około herby i barwy pro-1 
wincyi.

Sala przepełniona. Uczestników około 
2000. Na wzniesieniu Kardynał Gangl- 
bauer, obok Nuucyusz Galimberti, Arcy­
biskup SchOnborn, 18 Biskupów, przy- 
wódzcy różnych grup i stronnictw, a mię­
dzy tymi : Alojzy Liechtenstein, Ferdy­
nand Lobkowitz, Brandis, Józef Fiirsten- 
berg, Walterekircben, Helfert, trzech 
Wiudischgraetzów, Trautmannsdorf, Palfy, 
Belcredi, Óhorinsky, marszałek salcburski, 
prałat Carlon, jedyny wojskowy feldmar­
szałek Huyn. Z Polaków Arcybiskup 
ks. Morawski, ks. prałat Potulicki, ksiądz 
Pawlicki, ks. dr. Chotkowski, Stanisław I 
hr. Tarnowski i Popiel.

W sali z Polaków obecni : hr. Jan i 
Kazimierz 8zeptyccy, książęta Andrzej i 
Kazimierz Lubomirscy, Józef Michało­
wski, hr. Franciszek i Jerzy Mycielsoy, 
hr. Jan Stadnicki, hr. Ludwik Dębicki, 
hr. Czesław Lasocki, 8tauislaw Tomko- 
wicz, Włodzimierz Kozłowski, hr. Zygmunt 
Cieszkowski, hr. Wł. Stadnicki, Bruno 
Rogalski, Leszek Wiszniewski, Ignacy 
Dembowski, Jakób Podczaski, Feintueb, 
tudzież księża Krukowski, Nowak i Zól- 
1er. Brak zupełny Węgrów i Rusiuów. 
Biskup Pełesz wysłał zastępcę. Książę 
Sapieha chorobą usprawiedliwił przez hr. 
Tarnowskiego swoją nieobecność.

Posiedzenie zagaja prezes komitetu 
urządzającego hr. P e r g e n słowami : 
Oelobt sei Jesus Christus. Mówca za­
znacza uroczystość chwili drugiego kato­
lickiego wieca w Austryi ; przedstawia 
truduości, z jakiemi walczyć przyszło ; 
wskazuje główne zadanie zatwierdzenia 
zasad tak w ogólnych sprawach Kościoła, 
jak społecznych, szkole i prasie, a koń­
czy powitaniem zgromadzonych i wzywa 
obecnych do wyboru prezesa, proponując 
w imieniu komitetu hr. Blooma.

Hr. Bloom, przez aklamacyą przyjęty, 
w dłuższćj przemowie, przerywanćj usta­
wicznie objawami jednozgodności katoli- 
ckićj i zapału, zaczyna porównaniem z 
państwem, które posiada znakomitą armią, 
ale zaniedbuje przeglądów wojska — i 
dla tego wojsko niewypróbowane przegry­
wa bitwę. Nie bądźmy my katolicy au- 
stryaccy podobni do takiej armii! Zjazd 
niechaj będzie wypróbowauiem, policze­
niem naszych sił. Znaczenie wieca kato­
lickiego zawarte w tćm, aby we wszyst­
kich kierunkach spraw społecznych, szkól- 
nych, cywilizacyjnych, nauki, sztuki, sa­
mego nawet postępu okazać, że Austrya 
jest na wskroś katolicką — różnice na­
rodowe jedności tćj nie przeszkadzają, bo 
Kościół wszystkie narody szanuje. To tćż 
Niemcy, Czesi, Polacy, Słoweńcy, Włosi, 
wszyscyśmy tu bracia przyjaciele. Druga 
nazwa tego zjazdu, że jest katolicki au­
stryacki. Dowiedźmy, że Austrya jest 
w naszym katolickim obozie. Tu mówca 
w ustępie bardzo patryotycznym wskazuje 
identyczność pojęć : katolicki i austryacki, 
tę identyczność naznaczyła historya — 
stwierdza dynastya. Dla nas to rzeczy 
nieodłączne — mówi hr. Bloom — Pa­
pież i cesarz, to jakby jedność moralna, 
wspólną wiernością i miłością ludów oto­
czona. Gorące okrzyki na cześć Papieża 
i cesarza.

Hr. Bloom odczytuje adres do Ojca św. 
Leona XIII, będący zarazem jakoby wo­
tum całego zgromadzenia za niezawisło- I 
ścią polityczną Papieża, jego terytoryal- 
nćm panowaniem, monarchicznemi prawa­
mi. Okrzykami przyjmuje zgromadzenie 
każdy ustęp tego telegramu.

Wiceprezesami zjazdu wybrani Biskup 
Hora z Pragi i baron Hippoliti. Na se­
kretarza powołał przewodniczący ks. dr. 
Chotkowskiego z Krakowa i wymienił 
przewodniczących sekcyi.

Następuje odczytanie telegramów : od 
Biskupów, kapituł, Stowarzyszeń kato­
lickich, od 10,400 zgromadzonych Tyrol­
czyków, między innemi od wszystkich 
Biskupów galicyjskich obu obrządków ; 
długi telegram z Zagrzebia od Biskupa 
Strossmayera.

Arcybiskup Kardynał Ganglbauer w 
długićm przemówieniu wita zgromadzo­
nych i przemawia imieniem austryackiego 
episkopatu.

Niemałe zdziwienie wywołało, gdy na­
stępnie imieniem miasta Wiednia witał 
zgromadzony zjazd katolicki głośny przy- 
wódzca Lueger. W bardzo śmiałćj, miej­
scami świetnćj mowie, wywoływał silne | 
wrażenie. Przemawiam nie jako poseł 
tego miasta, ale w imieniu ludu wiedeń­
skiego, wśród którego wyrósłem. Nie 
wita panów nikt ze świata urzędowego, 
żaden minister, nawet pan burmistrz 
Wiednia nie raczy! tak licznego zjazdu 
powitać w tćj /stolicy. Ale zimno to 
oficyalne nie ujmuje nic temu zebraniu 
chrześciańskiemu. Chrześciaństwo wy­
rasta u dołu, od maluczkich, od ludu. 
Gdy ta stolica była zagrożoną od pohań- 
ców, wtedy stanął w jćj obronie Papież 
i cesarz (o pomocy Polaków i Sobieskie­
go za sprawą Papieża — p. Lueger prze­
milczał, jako wierny Wiedeńczyk. Przyp. 
Red.). Wtedy liberały nam nic nie po­
mogły. I dziś grozi nam straszne nie­
bezpieczeństwo, nie od Turków, ale od 
innego szczepu, silnego i starożytnego, 
który łączy się z wolnomularstwem. A 
wolnomularstwo dawno już wyrzekło : 
Austriom delendam esse ! Tak się nie 
stanie. Chrześciański lud obroni się w 
Austryi. Mówca efektowną mowę kończy 
słowami : braterstwa w Chrystusie.

Olbrzymie oklaski i okrzyki były obja­
wem pewnego zdziwienia na niespodzie-

Wprawy sejmowe.

Posiedzenie obydwóch Izb sejmowych 
Berlin, 1 maja.

Krótko przed godziną 8 wieczorem ze- 
brali się wczoraj członkowie obydwóch Izb 
sejmowych w sali posiedzeń gmachu sej­
mowego.

Przy stole ministeryalnym zasiadło całe 
ministerstwo z wyjątkiem prezesa ministrów, 
księcia Bismarcka. Ministrowie byli w małym 
mundurze.

Zaraz po godz. 8 zagaił marszałek Izby 
panów, książę raciborski, posiedzenie, udzie­
lając głosu wiceprezesowi ministerstwa stanu, 
Boetlicherowi, który po powstaniu obecnych 
z miejsc, odczyta! orędzie cesarskie, które 
brzmi, jak następuje:

My, Wilhelm, z Bożćj laski król 
prnski, poleciliśmy na mocy artykułu 77 
dokumentu konstytucyjnego z dnia 31 
stycznia 1850 roku wiceprezesowi na­
szego ministerstwa, aby w naszóm imie­
nin zamknął obecną sesyą obydwóch 
Izb sejmowych monarchii w dnin 30 
kwietnia r. b.

Dan w Wartburgu, 29 kwietnia 1889.
(podpisano) Wilhelm. 

(contr, sig.) Cale ministerstwo. 
Odczytawszy orędzie, wiceprezes minister­

stwa ogłosił sesyą sejmową za skończoną.
Marszałek książę raciborski podniósł trzy­

krotny okrzyk na cześć cesarza i króla, po- 
czóm obecni rozeszli się.

Głębokie, osjrawieilliwione rozżalenie
uwydatnia się przy tegorocznćm zakoń­
czeniu sesyi sejmu pruskiego we wszyst­
kich, nawet w rządowi tak uległych ko­
łach. Rozstrjjeni, zniechęceni a nawet 
zgorżkciali powracają przedstawiciele ludu 
po obfltój w prace sesyi do domu. A cóż 
jest powodem tego niezadowolenia? Istnieje 
podwójna przyczyna : z jednćj strony zdu­
mienie, wywołane niezwykłćm zakończe­
niem sesyi, a z drugićj gniew z powodu 
usunięcia projektu do ustawy podatkowśj, 
tak uroczyście zapowiadanćj w mowie od 
tronu.

Dwie te przyczyny rozdrażnienia są 
aż nazbyt uzasadnione. Uprzytomnijmy 
sobie tylko położenie! Na długi czas 
przed Wielkanocą odseła się sejm, który 
mógł swe prace przed feryami ukończyć, 
do domu, w wyraźnie wypowiedzianym za­
miarze, że zapowiadaną kilkakrotnie przez 
ministra finansów reformę ustawy po- 
datkowćj uskuteczni po Wielkićjnocy.
W czasie feryi pobierają wysłańcy ludu 
dyety swoje nadal, które, gdyby zakoń­
czono sesyą przed Wielkanocą, byłyby 
oszczędziły krajowi około 200,000 m.

Ale to byłoby rzeczą poboczną, gdy­
by tylko ustawa o podatkach była 
przyszła do skutku. Ale to się nie stało. 
Oczekiwano tylko, aby rząd był oznajmił 
to przedtćm, a niejeden poseł byłby so­
bie oszczędził utrudzającćj podróży na 
zakończenie sesyi. Ale rząd milczał, nie 
wspomniał o nieprzedłożeniu projektu ani 
słowa, ani tćż bynajmnićj nie umotywo­
wał tego, i zamknął bez słowa wyjaśnie­
nia sesyą wieczorem pierwszego dnia 
obrad po feryach. Ostre słowa wypo­
wiedziano w tćj kwestyi w kołach sej­
mowych. Zaznaczono także, iż stronni­
ctwa kartelowe nie zasługują na większą 
względność.

Ważniejszćm atoli od sposobu zakoń­
czenia sesyi jest to stereotypowe zacho­
wanie się w sprawie reformy ustawy po- 
datkowćj. Spokojnie zapowiadał się ten 
projekt w połowie stycznia w mowie tro- 
nowćj. Z szczególnćm uniesieniem przy­
jęto tę zapowiedź, gdyż wszystkie prawie 
stronnictwa w swych odezwach wybor­
czych wyraziły życzenie takiego projektu. 
Mimo to przyrzeczenia nie dotrzymano i 
kraj czuje się zawiedziony. Nie wina to 
przedstawicieli ludu, gdyż oni załatwili 
się z wszystkiemi sprawami i mieli obe­
cnie wolne ręce i niezłomną wolę dopro­
wadzenia dzieła reformy do końca. Jeżeli 
dziś na wskroś urzędowa „Nordd. Allg. 
Ztg.“ i rządowa „Post“ napomykają, że 
projektu nie przedłożono, ponieważ rząd 
przewidywał w sejmie trudności, to są to 
zmyślone bajki.

Wszystkie stronnictwa oczekiwały ra- 
czćj projektu z niecierpliwością i z silnćm 
postanowieniem uczestniczenia w tćm 
dziele. Odpowiedzialność ponosi jedynie 
rząd a odpowiedzialność ta cięży tćm 
więcćj, że rząd nie wyjawił powodów 
niedotrzymania swćj obietnicy. I dzisiej­
sza „Nordd. Allg.“ nie podaje przyczyny 
tego podpadającego wszystkim postępowa­
nia, zaznacza tylko, że wywołały je nie 
taktyczne względy na wybory, lecz we­
wnętrzne, w rzeczy samćj leżące przy­
czyny. Lecz jeżeli te rzeczowe przyczy­
ny widzieć i słyszeć można, czemuż ich 
nie podaje? Kraj cały oczekuje przecież 
tego, żąda więcćj światła w ciemnćj tćj 
sprawie.

Jeżeli to wkrótce nie nastąpi, nastąpi 
tworzenie się legend, które rządowćj po­
lityce nie może wyjść na korzyść. Nie ma 
bardzićj rządowych pism nad „Post“ i 
„Nordd. Allg.“ A jednak obiedwie zdra­
dzają dzisiaj rozdrażnienie zupełnie otwar­
cie, lecz zarazem także obawy o nad­
chodzące wybory. Że wniosku Hiinego 
nie można podsunąć jako ofiarnego kozła, 
to przyznaje sama „Kreuz Ztg.“ nawet. 
Odpowiedzialność spada zatćm na rząd, 
w którym panują podzielone zdania. Ale 
nie sam rząd tylko ponosi tę odpowie­
dzialność, winnemi są nadto stronnictwa 
kartelowe, gdyż czemu nie użyły swego 
wpływu u rządu w tym kierunku?

Sejm pruski, którego posiedzenia wczoraj 
się zakończyły, trwał w tćj sesyi od dnia 14 
stycznia. W czasie tych 74 dni, z wyjątkiem 
świąt i niedziel, jako też feryi wielkanocnych, 
odbyło się w sejmie: 55 posiedzeń plenarnych,
61 posiedzeń wydziałowych, 132 posiedzeń ró­
żnych komisyi, 181 posiedzeń stronnictw. Izba 
otrzymała : etat państwowy za rok 1889/90 
z odnośnym projektem do ustawy, ogólny 
obrachunek z etatu za rok 1885/86, przegląd 
dochodów i rozchodów państwowych za rok 
1887/88, sprawozdanie komisyi dla długów 
państwowych, nkład dodatkowy między Pru­
sami a Turyngią do układu, zawartego w 
dniu 11 listopada 1878 r. o urządzenie 
wspólnych sądów przysięgłych w Gerze i 
Meiningen, 18 sprawozdań rachunkowych,
memoryały, przeglądy i tym podobne doku­
mentu, które to sprawy tak w sejmie, jak i 
w Izbie panów załatwione zostały.

Z projektów do ustaw doszły do Izby — 
pominąwszy wspomnianą ustawę o etacie — 
bezpośrednio od rządu 14, z Izby panów 7.
Z tych 21 projektów przyjęto tak w Izbie 
poselskiój, jak w Izbie panów jednogłośnie 
17, podczas kiedy projekt, odnoszący się do 
podziału obwodn rejencyjnego szlezwickiego, 
odrzucono w Izbie sejmowćj, dalój nie za­
łatwiono w Izbie sejmowćj dwóch projektów : 
o utrzymywanie niesplawnych rzek w Slązkn 
i o zmianie obwodów sądów okręgowych, a 
w Izbie panów projekt, odnoszący się do 
kosztów królewskićj administracyi policyjnćj 
w gminach miejskich. Liczba projektów rzą­
dowych wynosi zatćm ogółem 44. Z tych, 
obok różnych części etatu, oddano 25 do po­
przednich obrad komisyom, które przygotowały 
o nich 12 piśmiennych i wiele ustnych 
sprawozdań.

Samodzielnych projektów było 14, z tych 
3 odrzucono a 11 — między innemi dwa po 
piśmiennćm sprawozdaniu komisyi — nie zo 
stały załatwione.

Interpelacyi nie stawiano.
Petycyi nadeszło 1233. O nich było 

sprawozdań różnych komisyi 32 piśmiennych 
a 59 ustnych, z tych 23 piśmiennych i 56 
ustnych załatwiono w plenum. Z petycyi 
odrzucono 164 jako nie nadające się do 
wzmianki w plenum, 52 pominięto przez przej­
ście do porządku obrad, 309 załatwiono przez 
przyjęcie projektów albo rezolncyi. Przy 152 
petycjach komisja powzięła uchwały i przy­
tem stawiła z 96 wnioski o obradach plenar­
nych, z 56 jeszcze nie zdała sprawy a 180 
po większćj części dla spóźnionego nadesłania 
jeszcze nie załatwiono. W wydziałach spraw­
dzano rozprawy o wyborach i wyborach uzu­
pełniających członków Izby, z wyjątkiem 
trzech wyborów uzupełniających, których akta 
wyborcze jeszcze nie nadeszły. Komisya zło­
żyła 13 sprawozdań piśmiennych a przygoto­
wała trzy ustne, z których jedno ustne spra­
wozdanie, odnoszące się do wyborów w 4 o- 
kręgu kwidzyńskim zostało zwrócone komisyi 
przez plenum, i 4 piśmienne sprawozdania 
o wyborach w okr. 2 bydgoskim, 2 osna- 
hryckim, 8 lignickim, i w 5 Stade nie zostały 
jeszcze załatwione w plenum. Komisya po­
rządku obrad zdała ustnie sprawę w kwestyi 
ustania mandatu różnych członków Izby. 
Wakuje obecnie 1 mandat i to w kasselskim 
okręgu.

Walny Wiec katolików austryackich.

Otrzymujemy dzisiaj dokładny opis 
otwarcia walnego wieca katolickiego:

Wiedeń, 30 kwietnia.
Otwarcie zjazdu katolickiego odbyło 

się wczoraj o godzinie 6 wieczór. Sala 
Musikvereinu świątecznie przyozdobiona — 
w głębi wielki krzyż, niżćj biusta cesa­
rza i cesarzowćj, chorągwie papiezkie

wany zwrot ze strony reprezentanta 
skrajnego kierunku; nie na wszystkich 
jednak ten zwrot korzystne wywarł wra­
żenie, i ten sojusz ma swoje niepokojące 
strony, zdaniem wielu.

Po powitaniu od miasta Wiednia, hr. 
Bloom wezwał hrabiego Stanisława Tar­
nowskiego do przemowy w imieniu na 
wskroś katolickiego narodu polskiego.

Mówca zaznacza, iż po raz pierwszy 
dar.a jest Polakom sposobność brania 
udziału w zebraniu współwyznawców in­
nćj narodowości, a opuszczenie takowćj 
byłoby ciężkićm zaniedbaniem obowiązku 
względem Kościoła i rodaków. Skreśli­
wszy rys historyczuy stósunków kościel­
nych w poszczególnych dzielnicach Polski 
w bieżącćm stuleciu, oraz zazuaczając 
wpływ religijny emigracji polskićj we 
Francyi i założenie kougregacyi Zmar­
twychwstańców, mówca przedstawia obe­
cne położenie Kościoła i siłę wiary ka- 
tolickićj między Polakami. Przedstawia­
jąc dalćj jako jedyny środek przeciwko 
propagandzie antireligijnćj energiczną o- 
bronę we wszystkich kierunkach, mówca 
zaleca rozwagę i oświadcza, iż jednym z 
najgłówniejszych czyuników dla zape­
wnienia prawdziwie religijnćj przyszłości 

| jest kształceuie młodzieży w szkole, zadość 
czyniącćj w wyższym stopniu katolickim 
uczuciom ludności.

Mówca kończy temi słowy: Przed 
setkami lat przyjęliśmy będąc narodem 
w wieku niemowlęcym chrzest święty. 
Obecne nasze położenie uważamy jako 
czas bierzmowania, tego Sakramentu, któ­
ry się otrzymuje w dojrzalszych latach i 
z własnćj woli, a który wspiera nas w 
wytrzymaniu wszystkich prób życia z ni- 
czćm nienaruszoną wiarą i duszą. Miejmy 
tedy nadzieję, iż Bóg pomoże nam w po­
zostaniu 3w*erQy® Jemu, Jego Kościo­
łowi i widomćj tegoż Głowie, następcy św. 
Piotra.

Mowę hrabiego Tarnowskiego przyjęto 
oklaskami.

Wiedeń, 30 kwietnia.
Zjazd katolicki wypadł świetnie i im­

ponuje nawet przeciwnikom. Ludność 
I miasta zachowuje się w obec zjazdu sym­
patycznie, lecz bez zapału. W przemo­
wach zagajających wspomuiano kilkakro­
tnie o Polakach. Zapraszając hr. Tar­
nowskiego na mównicę, hr. Bloom nazwał 
Galicyą zacnym, dobrym, katolickim kra­
jem. Dziś odbywają się posiedzenia sek­
cyi. Polacy będą przemawiali.

Dzisiaj (30 kwietnia) zagaił wiec hr. 
Bloom i zakomunikował zebranym odpo­
wiedź ks. Kardynała sekretarza stanu, 
w którćj Papież uczestnikom wieca kato­
lickiego udziela uproszonego błogosławień­
stwa. Uznając doniosłość oświadczeń 
wieca katolickiego w sprawie obecnego 
położenia Stolicy św., zaczerpnął Ojciec 
św. pociechy w tym objawie dziecięcćj 
miłości.

Deputowany do sejmu pruskiego Ca- 
hensky wypowiedział pozdrowienie Wiud- 
horsta i oświadczył, że jeżeli Niemcy i 
Austrya zostaną zaczepione, obydwa kraje 
wystąpią nie przeciwko sobie, lecz obok 
siebie. (Oklaski).

1 Przemawiali jeszcze dyrektor semina- 
ryum Muller, hr. Bloom, który poświęcił 
kilka słów wspomnienia pamięci hr. Leona 
Thuna,ideput.Kathrein, poczem zamknięto 
zebranie, na którem byli obecni ks. Kardy­
nał Ganglbauer i wielu innych książąt 
Kościoła. .

Sekcya dla spraw socyalnych przyjęła 
rezolucyą, wedle którój przyzwolenie na 
nowe przedsięwzięcia przemysłowe ma byo 
zależne od ściśle określonych warunków 
i to co do rzetelności i trwałości przed­
sięwzięcia, i co do nieposzlakowanego cha- 
rakteru przedsiębiorcy jako też kierownika 
przedsięwzięcia, a dalej nie ma to nowe 
przedsięwzięcie pozbawiać nagle pracy 
całe masy ludności. Nadto uchwalono re­
zolucyą, dotyczącą dalszćj redukcyi ma­
ksymalnego dnia pracy w poszczególnych 
gałęziach przemysłu i rozciągnięcia odno­
śnych przepisów na służbę zakładów trans­
portowych i komunikacyjnych, wreszcie 
zupełnego zakazu pracy nocnćj w fabry­
kach, zatrudniających siły kobiece.

Wiedeń, 1 maja.
Sekcya dla spraw socyalnych przy­

jęła jednogłośnie rezolucyą, w którćj wiec 
katolicki wita z radością środki zśęzą- 

I dzone w ostatnich latach w interesie 
stanu przemysłowego i uznaje konieczną 
potrzebę ścisłego przeprowadzenia, jako 
też dalszego wykończenia przemysłowego 
ustawodawstwa ochronnego. Rezolucyą 
zaleca następnie kilka ułatwień, których 
stanowi przemysłowemu udzielić należy, 
pomiędzy niemi urządzenie samodzielnych 
Izb przemysłowych, jako też dalsze roz­
ciągnięcie obowiązku dostarczenia świa­
dectwa uzdolnienia także i na fabryki, 
usunięcia handlu po domach prywatnych 
i ograniczenia pracy po domach karnych- 
Sekcya dla sztuki, nauki i literatury 
przyjęła rezolucyą, mającą na celu pop’®' 
ranie miejscowej sztuki chrześciańskiej- 
W innćj rezolucyi wystósowano prosW 
do Papieża, aby utworzy! papieski 
stytut dla nauk przyrodniczych i ab¥ r< ^ 
wnocześnie wezwał wszystkich katoliK« 
całego świata, aby za pomocą skład 
złożyli potrzebne na ten cel fundusze- 

Sekcya dla spraw prasowych PrzyJę 
dzisiaj wnioski, żądające zniesienia s 
pla od gazet, ułatwienia rozszerzania g 
zet przez poczty i popierania prasy



tolickićj przez lud; dalój przyjęto rezolu­
cyą co do przynależnego Papieżowi usza­
nowania, co do działania w kierunku je 
dności dziennikarzy czynnych w interesie 
katolickim i co do utworzenia ewentual­
nego związku publicystów katolickich. 
Produkcya dla stowarzyszeń miłosiernych 
przyjęta rezolucyą, zalecającą szczególuiój 
dzieło księdza Kardynała Lavigerie, ma­
jące na celu oswobodzenie niewolników 
murzyńskich w Afryce. W końcu uchwa­
lono rezolucyą tój treści, że wiec ma 
upoważnić komitet do zbierania składek 
na zakonnice zniesionych we Włoszech 
klasztorów, które się znajdują w najwię- 
kszój biedzie.

KORESPONDENCYE.
Lwów, 30 kwietnia.

(Akcja przedwyborcza. — Sprawa propinaeyjna. — 
Konfiskata.)

(a) Już w pierwszych duiach maja we 
wszystkich miasta, h galicyjskich poza- 
wiązują się komitety wyborcze lokalne. 
Krążą pogłoski, że przyszły skład sejmu 
będzie zupełnie odmieuuym od dawnego, 
gdyż część posłów dotychczasowych uie 
postawi swój kandydatury, część zaś nie 
będzie wybraną. We Lwowie kandydo­
wać mają dotychczasowi posłowie: dr. 
Smolka, Romauowicz i dr. Goldmanu, na­
tomiast w miejsce dotychczasowego czwar­
tego posła, dr. Euzebiusza Czerkawskie- 
go, ma być wybranym prezydent miasta, 
Edmund Mochuacki. Tak samo i komitet 
stanisławowski nie ma już podobno ochoty 
stawiać kandydatury swego dotychczaso­
wego posła, prof. dr. Bilińskiego. Krąży 
tu pogłoska, że podobno rząd zamierza 
w kilku wschodnich okręgach wiejskich 
popierać kandydaturę umiarkowanych Ru­
sinów.

Na dzisiejszóra posiedzeniu dyrekcyi 
galicyjskiego funduszu propinacyjnego za 
łatwiono sprawę ustanowienia etatu funk- 
cyonaryuszów dyrekcyi, dalój sprawę 
unormowania sposobu tymczasowego pokry­
cia wydatków administracyjnych; uchwa­
lono odnieść się do ministra skarbu z 
prośbą o zarządzenie asygnaty i unor­
mowanie sposobu dalszych wypłat przy- 
znanój dorocznie ustawą państwową z 
dnia 20 czerwca 1888 kwoty ze skarbu 
państwa na rzecz ogólnego funduszu pro­
pinacyjnego. Powzięto również uchwały 
co do iostrukcyi administracyjnój i ra- 
chunkowój, co do syndykatu. Prowizo­
rycznie mianowany został syndykiem ad­
wokat krajowy, dr. Henryk Szydłowski. 
Przyjęto do wiadomości treść okólnika, 
jaki prezydyum namiestnictwa ma wydać 
do starostów, oraz zarządzono ogłoszenie 
edyktu z § 28 ustawy. — Co się tyczy 
formy 4 pret. obligacyi propinacyjnych, 
to kwestyą tę pozostawiono na razie w 
zawieszeniu.

Prokuratorya skonfiskowała w tych 
dniach wydaną przez profesora uniwersy­
tetu tutejszego dr. Ferdynanda Zródłow- 
skiego broszurę, wydaną w Lipsku: 
„Ueber das Schulwesen und ihre Ver­
waltung“. Autor, który już kilkakrotnie 
cierpiał na umyśle, znieważa w broszurze 
swój Kościół i religią katolicką. Na po­
lecenie ministra wstrzymano tóż wpisy 
na wykłady prof. Zródłowskiego i nieza­
wodnie niebawem nadejdzie dekret, zwal­
niający go od dalszój służby.

ZIEMIE POLSKIE.
* Historyk i publicysta rosyjski, 

Tatiszczew, oświadczył w rozmowie z re­
daktorem „Figara“ co do zmiany polityki 
rosyjskiój w obec Polaków: Polacy nie­
raz obwiniali Rosyan o zaprowadzenie 
ucisku rządowego w Kongresówce, my 
wszakże uważaliśmy to jedynie za na­
stępstwa stanu bojowego. Rosyanie i 
Polacy są współplemieńcami, ale ich drogi 
obywatelskie się rozchodziły. Obecnie 
zaś, śledząc bacznie stosunki przymierza 
niemiecko-włosko-austryackiego, rozsądni 
ludzie w Rosyi i Polsce zaczynają przy­
chodzić do poznania, że waśń ich ro­
dzinna, jak ją nazwał Puszkin, mogłaby 
już ustać. Ucisk rządowy, ciężący na 
Warszawie, nie odniósł pomyślnego skutku; 
Rosya zamyśla złagodzić niektóre zarzą­
dzenia w Kongresówce i zaprowadzi tam 
może niektóre instytucye liberalne, (!) 
jakie my posiadamy, między innemi ziem- 
stwa. Rząd jednak dopiero się zastana­
wia nad temi projektami.

NIEMCY
’ Berlin, 1 maja. Stronnicy Śtó- 

ckera nie wiedzą widocznie, jak się mają 
zachować w obec ustąpienia przywódzcy 
agitacyi berlińskiój, a jeżeli wiedzą, to 
w każdym razie nie są zgodni w trakto­
waniu tój sprawy. „Kreuz Ztg.“ była 
przez pewien czas nie pocieszona i prze­
powiadała ruinę agitacyi berlińskiój, która 
była zawsze przy wyborach najsilniejszą 
podporą rządu. Organ konserwatywny 
dawał do poznania, że wielu członków 
konserwatywnych związków obywatelskich 
z powodu braku widoków powodzenia 
oporu przeciwko „wyższym potęgom“ — 
a miało to oznaczać Bismarcka — równo­
cześnie z swym przywódzcą cofnęło się od 
wszelkiój czynności politycznój, — nadto 
groziła „Kreuz Ztg.“ dezercyą stron­
ników Stockera przy przyszłych wybo­
rach. Oświadczeń tych nie brał nikt 
na seryo, gdyż konserwatyści umieją, 
gdy o to chodzi, nagiąć karku. Nadto 
oświadczy ło już 5 związków obywatel­

skich, że nie straciły w ogóle ani jednego 
członka ; jak się ma rzecz z innemi, nie 
wiadomo. Tyle atoli jest rzeczą pewną, 
że najmniejsza cząstka zdobędzie się na 
taktykę wstrzymania się od wyborów. 
.Kreuz Ztg“ przypuszcza przecież — i to 
nie bez słuszności prawdopodobnie, że 
Stocker jeszcze może powróci, — i ztąd 
ta pewność siebie w jego szeregach!

FRAŃ CYN.
* Paryż, 30 kwietnia. Od czasu 

wyjazdu Boulangera do Londynu starają 
się przeciwnicy jego w Paryżu zohydzić 
imię jego w sposób, który im bynajmniój 
nie przynosi zaszczytu. Wypowiadamy 
to tóm otwarciój, że nikt nas nie posądzi 
o sprzyjanie ex-jeneraiowi. Boulauger 
zabija się swoją nicością — nie potrzeba 
przeto suszyć mózgu nad wynalezieniem 
środków, które świadczą chyba o nai­
wności tych, którzy je wymyślili. Tak 
n. p. puszczono w obieg pogłoskę, że 
Boulauger przyjmował od różnych osób 
drobuiejsze kwoty w sumie 2000 i t. p. 
i w zamian za to dawał im rewersa z 
zapewnieniem, iż zwróci sumę tylko w 
razie, gdy zostanie prezydentem Rzeczy- 
pospolitój. Risum teneatis amid ! — Inna 
bajka głosi znowu, że Boulauger jest 
bratem mordercy, który przed dwoma laty 
ścięty został w Paryżu pod przybranóm 
nazwiskiem Campiego. O prawdziwóm 
jego nazwisku dowiedział się adwokat 
jego Laguerre, który tóż od tego czasu 
stał się impressariem Boulangera.

BELGIA
* Projekt małżeństwa pomiędzy księ­

ciem następcą tronu włoskim a belgijską 
księżniczką Klemeutyną nie przyjdzie, jak 
się zdaje, do skutku. O ilo wiadomo 
z najuowszych doniesień, nie zgodził się 
na powyższy projekt sam król belgijski 
Leopold.

— Kongres katolicki w Mechlinie 
rozpoczął się 29 kwietnia mszą uroczystą, 
odprawioną w katedrze. Na kongres 
stawiło się conajmuiój 4000 członków, 
należących w najznaczniejszój części do 
stanu duchownego. Posiedzenia odbywają 
się we wielkiój sali budynku seminaryum 
duchownego, w którym odbył się też i 
kongres z roku 1863.

We wstępnóm posiedzeniu przewodni­
czył sam Arcybiskup, Kardynał Gossens. 
Przy stole prezydyalnym zasiedli : Bi­
skup Antonis, mgr. Abbeloos będący rek­
torem uniwersytetu lowańskiego, minister 
Delcour, kilku senatorów i deputowanych. 
Po krótkiój modlitwie odczytał jeneralny 
sekretarz Schollaert brewe papiezkie 
wraz z udzieleniem błogosławieństwa.

Następnie zagaił posiedzenie kongresu 
Arcybiskup wygłaszając wspaniałą dłuż­
szą mowę o znaczeniu i celach koDgresu.

W tymże samym dniu odbyło się 
wieczorem drugie plenarne posiedzenie, 
podczas którego radzca miejski pan 
Ryckmans wymownie przedstawił niebez­
pieczeństwa, jakie socyalizm sprowadza 
na robotników. Mnóstwo robotników ze­
brało się dla wysłuchania tój mowy.

BUŁGARYA.
* „Politische Corresponden“ podaje 

z poważnego źródła w Zofii wiadomość, 
że Rosya czyniła w ostatnich czasach 
usiłowania przez interwencyą trzecich 
osób, by sprowadzić zmianę istniejących 
w Bułgaryi stósunków. W szczególności 
próbowano zjednać Stambułowa dla rosyj­
skiój polityki, zwracając uwagę jego na 
zmiany, jakie w Serbii i Rumunii na ko­
rzyść Rosyi zaszły. Ze strony rosyjskiój 
miano podnieść, że Rosya musi się przy­
gotować na wielkie rozwikłanie europej­
skich stósunków i ze względu na tę ewen­
tualność chce stósunki na Bałkanie w myśl 
swoich interesów uregulować. W decy­
dującej chwili nie będzie Rosya stawiała 
wielkich wymagań od swych bałkańskich 
przyjaciół, lecz zadowolni się tóm, aby 
Turcyą w szachu trzymali. Dla tego 
tóż porozumienie między Rosyą a Buł- 
garyą łatwo da się przeprowadzić ; jedy­
ną przeszkodą ku temu jest książę Fer­
dynand, którego koniecznie usunąć należy. 
Przemówienie Stambułowa do księcia 
w dniu świąt wielkanocnych okazuje, że 
usiłowania rosyjskie pozostały bez skutku. 
Przemowa ta brzmi jak otwarte odrzuce­
nie wszystkich usiłowań odłączenia Buł­
garów od ks. Ferdynanda.

SZWAJCARYA.
* Rada Związkowa, przejrzawszy spi­

sane przez władze policyjne Argowii akta 
śledcze, uchwaliła wydalenie aresztowa­
nego w Rheinfelden inspektora policyi 
Augusta Wohlgemutha z Mylhuzy w 
Alzacyi — i rozporządziła aresztowanie 
krawca Baltazara Antoniego Lutza z 
Bazylei, o którego stósunku do Wohlge­
mutha pisaliśmy przedwczoraj.

ELTOUlRa
miejscowa, prowincjonalna i zagraniczna.

Poznań, czwartek 2 maja.
* Doniesienia urzędowe. Król nadal zwy­

czajnemu profesorowi uniwersytetu halskiego 
dr. Edwardowi Erdmannowi gwiazdę do erderu 
orła czerwonego drugiój klasy z liściem dę­
bowym.

♦ Na powodzian do dyspozycyi księdza 
Arcybiskupa złożył ks. dziekan L. Ziętkiewicz 
z Objezierza 10 marek,

* Na powodzian do dyspozycyi redakcji 
złożył ks. dziekan L. Ziętkiewicz z Objezie­
rza 10 marek.

’ Na powodzian do dyspozycyi Sióstr Mi­
łosierdzia w domu 8w. Józefa złożył ks. dzie­
kan L. Ziętkiewicz z Objezierza 10 marek

* Na powodzią dotkniętych mieszkańców 
miasta Poznania złożył ks. proboszcz A. Obst 
z Potarzycy 7 marek.

* Na powodzian parafii Pogorzelickiej zło­
żyli: Ks. proboszcz A. Obst z Potarzycy 3 
marki. Ks. Śliwiński od parafian Baszko- 
wskich 5 marek.

* Na powodzian w Pięczkowie złożyli: 
Ks. proboszcz A. Obst z Potarzycy 3 marki. 
Ks. Śliwiński od parafian Baszkowskich 5 
marek.

* Na powodzian w Solcu złożył ks. pro­
boszcz A. Obst z Potarzycy 3 marki.

* Woda w Warcie opadła od wczoraj po­
łudnia o 12 ctm. t. j. z 2 m. 82 ctm. do 
2 m. 70 ctm.

W Pogorzelicy opadła woda od wczoraj 
do dziś o 17 ctm. t. j. z 1 m. 81 ctm. do 
1 m. 04. ctm.

* Wystawa obrazów w teatrze polskim
otwartą jest co wtorek, czwartek i sobotę 
od godziny 2 do 0 po południu, a w niedzielę 
i święta od godziny 12 do 2.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

* Towarzystwo „Staszyo“ odbędzie jutro 
w piątek dnia 3 b. m. o godzinie 8 wieczo­
rem w lokalu p. Sąjeckiego, róg ulicy Berlińskiój 
i Bismarcka, zwyczajne posiedzenie. Na po­
rządku obrad: 1) Naukowe komunikaty i re­
feraty. 2) 8prawy Towarzystwa.

* W szkole wleczornój handlowój Towa­
rzystwa Młodzieży Kupietkiój rozpoczynają się 
dzisiaj regularne wykłady i to kursem TI 
Kilka miejsc jest jeszcze tak w I jak i II 
kursie wolnych, na co uwagę pp. pryncypalów 
zwracamy.

* Od Bractwa Kwestarsklego dochodzi nas 
następująca

O D E Z WA.
Bractwo Kwestarskie urządziło z dniem 

dzisiejszym własny skład w domu klucznika 
Bractwa pana W. Gniatczyńskiego, Wielkie 
Garbary nr. 5 i przyjmuje najróżnorodniejsze 
odpadki, przedstawiające jakąkolwiek wartość, 
celem spieniężania ich na korzyść Bractwa.

Szanowną Publiczność uprasza Bractwo 
o poparcie usiłowań przez przysyłanie przed­
miotów, które w domowym użytku nie mają 
nieraz najmniejszój wartości, a które zebrane 
w większój ilości, zdołają mu przysporzyć do­
chodów podpierających cele tegoż Bractwa.

Poznań, dnia 1 maja 1889.
Włódarstwo Bractwa Kwestarskiego. 

Starszy pierwszy Pisarz pierwszy
Julian Bukowiecki. Jan Raabe.

Półwiejska ul. 5. Wiedeńska ul. 6.
Skarbnik Klucznik

J. Ziółkowski. W. Gniatceyński.
S. Marcin 34. Wielkie Garbary nr. 5.

* Zarząd gazowni ogłasza, że odtąd bę­
dzie sprzedawał koks do wysuszania pomie­
szkać tylko właścicielom domów i to po zni- 
żonój cenie 50 fen. za centnar. 8przedaż in­
nym odbiorcom została aż do dalszego ogło­
szenia powstrzymana.

* Ciągnienie drugiój klasy 180 loteryi prn- 
skiój odbędzie się dnia 7, 8 i 9 maja. Losy 
odnowić należy do dnia 3 maja godziny 6tój

* Na dotkniętych powodzią w W. Ks. 
Poznańskićm zaczynają i w Galicyi płynąć 
datki. Na początek złożono następujące kwo­
ty na ręce administracyi „Czasu“: Kwesta

Bilans Banku Włościańskiego
z końca stycznia 1889.

.‘WH7 nbrotowe. Saldo.
winien Ma. Winien. Ma.

Bach. kapitału zakładowego1) . . 600000 __ 600000
akcyi rezerwowanych . . . 28200 — — - 28200 - — —
funduszu rezerwowego . . . — • — 61158 — — — 61158 —
deleredere............................. — — 129750 — — - 129750 —
hipotek.................................. 463136 57 21442 ,->u 441694 07 — —
fund, amortyzacyjnego . . — — 191 34 — — 191 34
depozytów A.2) wyp. 3 d. 419878 94 1599805 55 — — 1179926 61
depozytów B.2) wyp. 3 m. . 21541 — 66678 50 — — 45137 50
depozytów C.2) wyp. 6 m. . 29637 60 465540 82 — — 435903 22
weksli w portef. .... 487123! 29 125760 81 361362 48 — —
weksli redyskontow. . . . 235766¡49 89371 99 146394 50 — —
różnych debit, i kredyt. . . 1541653 97 1329073 20 531005 44 318424 67
pożyczek lombard..................... 261778 53 62767 — 198981 53 — —
efektów3) ............................. 1912456 81 644634 10 1267822 71 — - —
kaucyi .... 100 — 7976 20 — — 7876 20
nieruchomości....................... 6715 — 63 50 6651 50 — —
procentów............................. 16358 92 41562 83 — — 25203 91
prowizyi.................................. — — 1371 85 — 1371 85
ruchomości............................ 1000 — — — 1000 — ,— —
kosztów handlowych . . . 2329 23 163 05 2166 18 — —
Czysty zysk z r. 1888 . . — - 61500 — — 1— 61500 —
papierów wart. dep. . . . 2777748 49 514510 — 2263238 49 ■— —

n obliga z weks. i z pap. wart. dep. 655163 92 3064796 91 — — 2409632 99
dywidendy za r. 1883 (6%%) — — — — — — — —

„ zar. 1884 (7%°/o) — — 286 — — — — —
„ zar. 1885(7»/»%) — — 440 — — — 440 —
„ za r. 1886 (7%%) 110 — 704 — — — 594 —
„ zar. 1887(7%%) 184 — 1518 — — — 1334 —

tantyemy ............................ — — — — — — — —
R kasy4) .............................. 2395815 45 2365602 |— 30213 39 — —

.Sitma 11256698¡21 11256698'21 5278730|29 5278730 29
») Akcye Banku Włościańskiego można kupować i sprzedawać za bezpłatnóm pośre­

dnictwem tego Banku. Teraz są one do nabycia po 130%.
2) Kapitały przynoszące deponentom stósownie do warunków wypowiedzenia od 3% 

do 4% procent.
®) Listy zastawne poznańskie, pruskie, polskie, rosyjskie, listy rentowe, likwidacyjne ; 

obligacye powiatowe; potyczki państwowe, losy, kupony itd.
4) Prócz gotówki w niemieckiój walucie banknoty rosyjskie, austryackie, francuskie 

monety zagraniczne.
Poznań, w kwietniu 1889.

Bank 'Włościański.
Dr. Buski.

niedzielna w kościele Najśw. Panny Maryi 
101 złr. 11 et., hr. Anna Platerówna 50 
złr., hr. Honoryna Kwilecka 25 złr., hr. 
Antoni Wodaieki 10 złr., księżna M Czarto­
ryska 200 złr. Bóg zapłać !

* Teatr polski w Bydgoszczy Z Gnie­
zna Towarzystwo nasze dramatyczne wyjeżdża 
w dniu 3 b. m. do Bydgoszczy i grać um 
będzie:

W sobotę 4 maja komedyą Aleks, hr. 
Fredry „Wielkie bractwo“.

W niedzielę 5 maja obraz dramatyczny 
J. I. Kraszewskiego „Równy wojewodzie“.

* Śluby. Dnia 29 kwietnia b. r. pobłogo­
sławiony został w Pempowie związek małżeń­
ski pomiędzy p. Stanisławem Morawskim 
z Jurkowa, synem ś. p. Kajetana i Józefy 
kasztelanki Łempickićj a p. Teresą Mora­
wską, córką ś. p. Tadeusza i Tekli woj»- 
wodzianki Ostrowskiej. Obrzędu ślubnego do­
pełnił Ojciec Maryan Moraw,ki, zarzótn brat 
panny młodój, p. Henryk Morawski gościnnie 
podejmował w Czeluśdnie szczupłe grono naj­
bliższych krewnych nowożeńców. — We wto­
rek pobłogosławiony został w Warszawie zwią­
zek małżeński pomiędzy księciem Hieronimem 
Druckim -Łabęckim, synem hr. Edwi­
na i nieżyjącój już Jadwigi z książąt Radzi­
wiłłów, a hrabianką Maryą Grabowską, 
córką Adama i Jadwigi z książąt Lubomir­
skich. — W tymże dniu pobłogosławiony zo­
stał również w Warszawie związek małżeński 
pomiędzy księciem Władysławem Druckim- 
L u b e c k i m, synem ks. Aleksandra i Maryi 
z Szemiotów a hrabianką Maryą Zamoyską, 
córką Zdzisława i Maryi z Szweykowskich.

* Chełmińska dyecezya. Peplin. Do 
tutejszego seminaryum duchownego przy­
jęto 16 nowych kleryków. Nowy rok stu- 
dyów rozpocznie się we wtorek dnia 7 maja. 
W następną niedzielę, 12 maja, zostaną dya- 
koni — jest ich pięciu — na kapłanów wy­
święceni.

* Regulacya Wisły. „Knryer Warsz.“ 
dowiaduje się, jak zapewnia, z poważnego 
źródła, że poruszony został ponownie projekt 
zbiorowój regnlacyi koryta Wisły przez Au- 
stryą, Rosyą i Prusy. Projekt podobny po­
wstał pierwotnie w roku 1829, a w dwadzie­
ścia lat późuiój odbyły się długie konfereneye 
specyalnych delegatów nad tą kwestyą, ale z 
powodu braku funduszu sprawa ta w Rosyi 
poszła w odwlokę. W kilka lat późniój przy­
stąpiono do częściowój regnlacyi koryta i brze­
gów Wisły na terytoryum Królestwa Polskie­
go, dotąd jednak zrobiono w tym kierunku 
nie wiele. Obecnie inżynier niemiecki Kremer, 
opracował projekt regnlacyi Wisły przy zbio­
rowym udziale trzech państw, któreby udzie­
liły pewnego funduszu subwencyjnego, reszta 
zaś pokryłaby się zapisami osób prywatnych, 
a zwrot wyłożonych kosztów ściągniętoby od 
przedsiębiorców żeglugi, oraz od właścicieli 
gruntów nadbrzeżnych. Podobno projekt in­
żyniera Kremera, tak w Berlinie jak i w Pe­
tersburgu, zyskał przychylną opinią i ma być 
zakomunikowany rządowi austryackiemu, po- 
czem nastąpi szczegółowe zbadanie zamierzo­
nego przedsięwzięcia.

* W miasteczku Irenie, w powiecie nowo- 
aleksandryjskim, gub. lubelskiój, zgorzało w 
niedzielę dnia 28 kwietnia przeszło 40 domów 
i kilkadziesiąt zabudowań gospodarskich. Ogień 
widocznie został podłożony.

* Z Zurychu donoszą, że zmarły Włady­
sław hrabia Plater nie zostawił żadnego 
testamentu i że ztąd uregulowanie sprawy 
muzeum rapperswylskiego napotka na tru­
dności. — Wielu u nas tego się dawno już 
obawiało.

• Kaleadarz. Jutro w piątek dnia 3go
Znal. św. Krzyża.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 27. 
Zachód o godzinie 7 minut 28

Przybyli do Pognania.
Poznań, 1 maja.

BAZAR. Trzebiński z Trembkowa, hr. Ra­
czyński z Rogalina, Taczanowski z Cho- 
ryni, Przy,oski ze Starkówea, panna Syl- 
westrini z Sielca, Grabski ze Skotnik, 
Grabski z Gniezna, pani Lasocka z Le- 
chliua, Moszczeński z Niemczynka, br. Pla­
ter z Wielichowa, Biegański z Potolie, 
Cb-łmicki z Bzowa, hr. Mielżyński z Cho- 
bienic, hr. Mielżyński z Iwna, Unrug z 
Uełpina, Żółtowski z Popówka.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Mendę z Wrocławia, Moszczeński z Pigio- 
wic, Łukomski z Biecbowa, Jackowski z 
Kuźuicy, Taczanowski z Szypłowa, Gro­
dzicki z Królestwa, Packerman z Wą- 
grówca, Szymański z Kalisza, Bimke ze 
Środy, Pieniążek z Galicyi, Kościelski z 
Szarleja, Bodt z Wilkowa.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Pani Mlicka z familią z Ostrówka, pani 
Sikorska z Pleszewa, Baranowski z Ba­
bina, Segler z Monachium.

Poliimonlzn wódkę kowenno-ziotową, aro- 
r dlULZdllKę, .... tyczną ołudkawą,

Kminkówkę, ku'1ikkaroîkutoWtB'

Kordyał litewski, :X^m‘tyc’D,‘
Starkę, owocową Wódkę wytrawną,

1/al*nałńuf Irn '-sencyą żołądkową góralską 
l\Cll paLUWnę, gorżkawo aromatyczną,

Ruski balsam,
Pomarańczówkę
SllWOWICę, wódkę destylowaną ze śliwek,

Gniezniankę, wódkę owocową. 

Kujawiaka,
EckaU, znany krystalizowany likier.

Gdańską wódkę,
Żytniówkę, Ałłasz,
Wszelkie nalewki polskie jako: Wiśniówkę Ja- 

godówke, Malinówke etc.
Najróżniejsze kremy jako: Crème de Cacao, 

de .nocea, d'Anlsette, d'Orange etc.

Benedyktynkę, Chartreuse, 
Abricotine. (l502)

Wszystko tylko własnego wyrobu poleca

Fabryka likierów na sposób francuzki

założona w r. 1888.
Sprzedaż detaliczna I opieczętowanych butelek 

znajduje się przy nł. FryderykowsklćJ nr. 142.

w Gnieźnie „pod Karpiem“

187 50

Telegram giełdowy
Berll , 2 maja 1889. (Kursa końcowe.) 

Kurs z dnia
Pszenica słabiój.

na maj-czerwiec.....................
na wrzesień-październik . .

lytł słabo.
na maj-czerwiec.....................
na wrzesień-październik. .

OlóJ rzep, stalćj. 
na n aj-czerwiec.

Okowita stale.
eksportowa .

na lipiec sierpień . . 
na sierpień wrzesień . 
spożywcza . . . . 
na maj czerwiec. . . 
na lipiec-sierpień . . 
na sierpień-wrzesie i .

Owies
a maj.

Wyp.-okowity kw. eksportowa .
. „ . spożywcza.

Kurs z dnia
Consel. 4°/o.....................................
Consol. 3Vs7o ...........................
Poznańskie 4% listy zastawne .
Peznańskie 8’/,% listy zastawne 
Poznańskie listy rentowe . . .
Austryackie banknoty . . . 
ńustryaeka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty.....................
Rosyjskie consol. 1871 ....
Rosyjskie listy zastawne . . .
Polskie 5°/o listy zastawne . .
Polskie likwidacyjne listy zast. .
Węgierska 4% renta złota . .
Austryackie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje
Lombardy.....................................
Usposobienie: bardzo stałe.

Szczecin, 2 maja 1889. (Kursa końc.) 
Kurs z dnia

Pszenica niezm.
na maj-czerwiec..........................
na wrzesień-październik nowe.

Żyto spok.
na maj-czerwiec......................
na wrzesień-październik nowe.

Olej rzep, bez inter.
na maj-czerwiec.....................
na wrzesień-październik . . .

Okowita stałe.
w miejscu spożywcza....

„ eksportowa. . . .
, na maj-czerwiec eksp.
„ na sierp, wrzes. eksp.

Petroleum
w miejscu.....................................

86 50
34 70 
36 50
35 80 
66 20
63 90
64 80 
55 10

144 75 
310

35 10
35 80
36 10 
55 60
64 20
65 10 
55 40

146 60 
1050

330, OM 
40,000

106 20
104 60 
101 60 
101 90
105 20

217 40 
102 75 
9t 76 
64 80

160 26 
104 90 
46 40

106 73 
104 76 
101 60 
102 - 
106 10 
171 76 
72 90 

2i7 70 
102 76 

97 76 
61 90 
68 20 
88 25 

161 10 
106 90 
49 10

54 60 
34 70 
34 40

11 10

Do dzisiejszego numeru „Kuryera 
Poznańskiego“ dołącza się jako dodatek 
nadzwyczajny (1599)

Prospekt
na wydawnictwo dzieł ludowych

Karola Miarki,
w Mikołowie (Meolal 0.-8.)



Stan powietrza.
Dni» 1 maja 1888 r. o 8 godiiaie rano

Rtaey a.
I

Wiatr.
Stan 1 I

1 pewietm.

2 zachm.RnEm . .
Akwdneu . . . 
Carys dans and
Kopenhaga. . 
tśatokhołm . .

Kork, Qasanit 
Cberboarg , . . 
Heidt«............

Hamburg . 
8wineainde . 
Nfufahrwwa-r *) 
Kłajpeda. .
Paryż.............
Monadtor, . . ’ 
K&rlaruhs . . . 
Wiesbaden. . . 
Monachiom . . 
Kamienica . ■ 9 
Berlin .... 
Wiedeń . . . . 
Wrocław 
lale d'Aix . . .

W.
PłdW. _____

3.bea ehmu\ 10
2'pogodne I 8
1 pochmurno 0

|Hn.W. 2 zachm. i 6
apokojnie. aachm. i 4

Pld. W-____1 pochmurno_10
PłdW. 4pochmurno 8
Płd-Płd.W.4 pogodne. 1 8
Pld. 2 pól sachtuJ 10 
Pld.W. 8 pochmnrnoj 10 
Pld.W. 3 pól zachm. 14 
W.Pld.W. 4 pogodne | 14 
W.Pld.W. 2 bez chranri 10 

pogodne

5 pogodne 
1 pochmurno 
1;pogodne

762 spokojnie, (zachm.

Uwaga. Staeye powyżsi« podzielone są na
1 grupy: ’) Europa północna. *) pas nadbrzelny do 
Irlacdyi do Prus Wschodnich. •) Europa środkowa 
na południe od powytss-jpj pasu. *) Europa południo­
wa. — W wyliczaniu stacyi zachowano w katdói 
grupie kierunek od zachodu ku wschodowi.

Pogigd na stan powietrza. 
Wspomniane wczoraj minmum leży obniżywssy 

się do mniśj więcój 744 mm. przy Scillach, a tym- 
cusein jest rozdział ciśniena ponad Europą cen­
tral»» równy. Przy słabych wiatrach na Płn. z PldW. 
na Pld. z zmiennego kierunku jest powietrze po­
nad Niemcami dość cieple i wielokrotnie pogodne. 
W Monssterze, Kassel i Bamberdze były burze. 
Kassel melduje 20 mm. deszczu.

Spostrzeżenia ■etaorologlozBe w Poznaniu

Data
i godaict Barometr (1 Wiatr Staj:

powie traa
remp 

w. Cel

Wia 9 75(1(o IPłnW. um.lpogodue
2. Ran. 7| 766,5 |W. urn. ¡pogodne.

Dnia 1 maja maiimnm ciepła -j-12b2 Cel.
, 1 minimum ciepła + 81 .

Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 
„Pos Zeit“ jak następuje:

Części: pogodnie i ciepło, części» pochmurno 
i zachmurzono z deszczami — umiarkowaae lub 
ostre wiatry.

*) Rosa. ’) Po południu burza, ’) Rosa, 
8kala sity wiatru: 1 — lekki powiew

2 «■ mały, 8 —■ słaby, 4 =— umiarkowany, 6 *» 
ostry, 6 *— silny, 7 — mroźny, 8 — burzliwy 
b — burza, 10 =— silna burza, 11 — gwałtowna 
bursa. 12 — orkan.

Gospodarstwo, handel i przemysł.

Pomorskie Osty rentowe. Najbliższe cią­
gnienie odbędzie się w maju. Przeciwko stra­
tom kursu, wynoszącym przy losowaniu około 
6 procent, zabezpiecza bank pod firmą Carl 
Nenbarger. Berlin, Franzósische Str. Nr. 18, 
za premią 10 fen. za 100 marek.

(K) rmnafi, 9 maja. (— Sprawozda
nie giełdowe.-)

Sun powietrza: pięknie.
Syto bez handlu.
Okowit« cicho.

Ocaa wyp wiedz. —W/powiedsian 
w miejscu (ben boczki) tow. opol&t. 60-t 53 20 pł..
7P-ta 88.5 płacono, maj (60-ta) 53,20 płacono,
(70 u) 83,50 płac., lipiec (50-ta)------ pł., (70-ta)
—płac. si«rpień 60-ta 61,20 m. 70-ta 34,50 
m. wrzesień 50-ta 54,20 m. 70 ta 34,50 m.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 

Tralles. Wypowiedziano —litrów. Cena wy- 
powiedziana —mrk. w miejscu bez beczki 60-ta 
63,20 mrk.. 70-ta 33,60 mrk.. kwiecień 60-ta — 
m. 70-ta —, m., sierpień 60-ta —m. 70-ta
34.60 m.

rasami, 2 maja. — Ceny mąki. Pi .ea: a 
27,50, r i a n a 22,50 za 100 kilogr.

Bydgesin, 1 maja.
Pszenica: piękna 175—178 mrk., średni 

towar —m., poślednia według jakości 180 do 
do 174 mrk.

Zy*o: piękne suche 134—185 mrk., pośle­
dni U war 120—183 mrk.

Jęczmień: według dobroci 110—126 mrk 
do browarów 126—130 mrk.

Owies nom., w mie|aau według jakości 126 
do 136 marek, pośledni —.

Groch nom. wrzący 140 i60 na paszę 120 
do 130 marek.

O k o wita 60-ta 65,00 m., 70-U 36,10 m.

Wrocław, 1 maja 1880.
Zyto (za 1000 ftmt.i spok.. wypowiedziani

----- cea:n Cena wypowiedziana — m.. na maj
150,00 żądano, maj-czerwiec 160,00 źąd., czerwiec- 
lipiec 160 żąd., wrzesień-psżdziernik 160,00 żąd.

siąc bl*ż»cv 143,00 żądano, na maj czerwice 143,0 
żąd., czerwiec-lipiec 146,00 żąd.

01«) rzepi»wy cicho, wypowiedz. cena 
w tni-jscu na maj 66,60 żąd., wrzesień-pażdziernik
61.60 żąd.

podatku kona, niezni., wypowiedziano —litr., 
upłyń, wypowiedz. —, na maj 53.00 żąd., (70-ta) 
"3,30 żąd., maj-czerwiec (60-ta) 63,30 ofiar., (70-ta) 
-,— ofiar., czerwiec-lipiec (50-ta) 63,80 żąd.. li 
liec-sierpień (60-ta) 54,00 żąd.. sierpień-wrzesień 
50-ta) 54,50 żąd., w zesień-pażdziernik (50-ta) 

64.80 źąd.
V«aa wypawlątalaaa aa dzteś 2 maja:

tyto 150 00 mrk., pszenica — mrk.. owies 143,00 
mrk.. raep —m., olij rzepiowy 56 50,

Cena wypcwiedz. okowity (ezeL 60 rak. podat. 
konsnme.) na dnia 1 maja: (60-ta) 63,00 mrk., 
(70-ta) 33.60 mrk.

Ceny targowe z dnia 1 maj aa 1889.

Postanowienia S* * 0 » kilogramów
. . i ciężki średni

nueJ‘“41 naj-lnaj- naj-I naj-
deputacyi targow.|»y|- |wyż. I^iż.

lekki towar 
n&i-1 nai-

. żółta 18 10117,80117(60117120 
Żyto 16 00 14 80U4 6314'30 I
Jęozmień 16'SO 14 60113'eO! 13 40 1
Owies 14(30 1440(14 00Î18 90 1
Groch |16|60|16,0o|l4|60ll4|o

17(0016 
16 90,16 
14 10113 
12 20 11
18 8)18 
13,00|12

Berlin, 1 maja. Sprawozdanie urzędowe.) — 
zenica, ta 1000 kilogr. w miejscu żąd. 177 

do 190 mrk. według Iakośut; na miesiąc bieżący 
płacono 186,76—187,60, na maj-czerwiec płacono 
186,76—187,60, na czerwiec-lipiec płacono 188,60 
do 189,00, na lipiec-sierpień płacono 189,26 -190 do 
189,75, na wrzesień-pażdziernik płacono 184,76 
do 18525. Wypowiedziano 1850 ton. Cena wy­
powiedziano 187,50 mrk.

2y to za 10<K) kilogr w miejscu pł. 140 149 
wethug iakości; na miesiąc bieżący płac. 144,75 
do 146,CO, na maj-czerwiec pł. 144,75--146,00, na 
czerwiec-lipiec pic. 146,25—146,(0—146,26, na li­
piec-sierpień płacono 147,— , na wrzesień-paździer- 
nik płacono 147,25. Wypowiedziano 8100 wu. 
Cena 145,— mk.

Owies za 1000 kil. w mielscu żąd. 140 do 
105 według iakości, miesiąc bieżąoy płac. 146 do

144,75, tu maj-ffltenriec pład. 142,50—141,75. na 
eserwieo-lipiec płacono 142,00, na lipiec-sierpień 
ple. 140.25—14 >,76—140,50, na wnseaień paździer­
nik płacono 138,00. Wypow. — ton. Oma —.

Kukurudsa w raieisru plac. 118-128 w- 
dług itkoici. ua mi-aiv bieżący płac. 115,50, 
na maj-czerwiec płac. 115 50 na wrzesień paździer­
nik płac. 115,60. Wypowiedziano 60 ton. Cena 
116,50 mrk.

Olśj rzepakowy. Za 100 kilogr. w miej­
scu bez beczki 61.5 mk.. z beczką —,— m., na mie­
siąc bieżący 52,3 62,6—52—62 1, maj-czerwiec pł. 
52 3-62.5—62 -62.1, na wrzesień-pażdziernik pł. 
50,5—60.9-50 8. Wypowiedziano 9700 cent. Cena 
wypowiedziana 52,3 mrk.

Okowita obciąż. 60 mrk. podatk. kontume. 
w miejsca płacono 65,2, na maj i maj-czerwiec 
64,1—58,9, na czerwiec-lipiec płacono 54,5—54,8, 
na lipiec-sierpień płacono 65,0 —54,8, na sierpień- 
wrzesień płacono 55,3—55,1—66,2, na wrzesień-pa- 
żdziernik płac. 55.5—68,3 Wypowiedziano 190,000 
litr. Cena 64,0. Nieopodatk. obciąż. 70 mrk. po­
datku konsntne. w miejscu pic. 35.5, na maj i maj- 
czerwiec plac. 34,9 -34,6—34,7, na czerwiec-lipiec 
płac. 35,1—84,9—35,0, na lipiec-sierpień 35,8-35,4 
do 36,6. sierpień-wTzcsień pł. 35,9-35,7—35,8, na 
wrzesień-pażdziernik plac. 35.9 —85,8 -35,9. Wy­
powiedziano 610,000 Utr. Cena 34,8.

Hambarg. l maja. Okowita cicho, na maj- 
czerwiec 22% żądano, czerwiec-lipiec 23% żądano, 
Upieo-sierpień 23% żąd., sierpień-wrzesień 24% żąd. 
Kawa good average Santos ta maj 8ó%, za 
wrzesień' 87'/a. za grudzień 88, za marzec 88,—. 
Usposobienie stale. Obrót 4000 miechów.

Magdeburg. 1 maja. — Cukier ziarnisty 
excl. worka 92% —,—, cukier ziaru. et)». 08% 
—cuk. slant, excl. 76% Rendetn. —Drugi 
produkt excl.''76% Rendem, 22,76. Usposobienie: 
bez in. ff. Raflnada chlebowa —, t. Rafinada 
chlebowa 87,25, mielona rafin. U. z beczką 36,25, 
miel. Melis l z beczką 36,25. Niezm. Cukier su­
rowy I. Prodnkt transito fr. statek Hamburg, za 
maj 22,60 płac., 22,62% żąd., czerwiec 22.60 pł., 
—żąd., lipiec 22,70 płac., —źąd., paździer­
nik 16,60 plac., —,— żąd. Stale. Obrót tygo­
dniowy w cukroe surowym —ctr.

ODEZWA.

Niepamiętna od dawna powódź nawiedziła miasto na­
sze w roku zeszłym; ofiarność ludzka umożliwiła nam choć 
częściową tylko naprawę szkody doznanój. Jeszcze atoli nie 
przeboleliśmy strat zeszłorocznych, a już zuowu w roku bie­
żącym rozpasaue żywioły te same części miasta ciężką do­
tknęły klęską, niszcząc wszystko, co w roku zeszłym napra­
wić zdołaliśmy. Znowu trzeba było tysiącom ludzi dać schro­
nienie w budynkach szkólnyclj i barakach, i pamiętać o ich 
wyżywieniu. Ledwieśmy odetchnęli, ledwieśmy się wzięli do 
naprawy i wysuszania domów, gdy w tem powtórny wzrost 
Warty zalał na nowo co dopiero opuszczone mieszkania. 
Wśród takich okoliczności nie da się wcale oznaczyć, kiedy 
biedni wygnańcy do swych mieszkań powrócić będą mogli 
i kiedy nastąpi naprawa tak ciężko uszkodzonych budynków. 
Wsparcia, które dotychczas odebraliśmy, starczą może na 
wyżywienie biednych ofiar powodzi, lecz nie widzimy spo­
sobu, by właścicielom domów, którzy najwięcój ucierpieli, 
w naprawie wyrządzonych szkód dopomódz. Jeżeli ci osta­
tni w roku zeszłym przy pomocy wsparć rządowych i przy 
wyczerpaniu całego swego kredytu ledwie zdołali się utrzy­
mać i doznane szkody naprawić, to w tym roku hezwątpie- 
nia na materyalne bankructwo będą narażeni, jeżeli się nie 
uda obmyślić środków, za pomocą których naprawa domów 
uskutetecznioną by być mogło.

Z tój niedoli naszej odzywamy się powtórnie do 
wszystkich ludzi szlachetnie myślących, do wszystkich tych, 
których Opatrzność od wielkiej klęski zachowała, z gorącą 
prośbą o spieszną i skuteczną pomoc. Prócz darów pie­
niężnych także chętnie przyjmowana będzie odzież a miano­
wicie bielizna dla małych dzieci. Każdy z niżój podpisanych 
uprawniony do odbioru jakichkolwiekbądź darów, z których 
publiczne nastąpi podziękowanie.

Poznań, dnia 19 kwietnia 1889.
Orgler, Kalkowskl, Zicgler,

radzca sprawiedliwości burmistrz. członek reprezentacyi m.
i przewodniczący w radzie miejskiój.

Bach, Dr. Chłapowski, Goldschmidt,
członek reprezentacyi m. lekarz prakt. bankier.

łlr. Wawrzyniec Benzelstjerna-Engestroem. 
Józef Hngger. Jacohsohn, W. Jcrzyklcwicz, 
właściciel browaru. adwokat. członek reprezentacyi m.

S. A. Kruger, Dr. Lewiński, Dr. Loppc,
właściciel fabryki. adwokat. radzca miejski.
Rosenfeld, Sehoenlank, Adam Woliński,

król, radzca handlowy, członek reprezentacyi m. adwokat.
Radzca zdrowia Dr. Osowicki, Wróblewski,

radzca miejski. nauczyciel głuchoniemych.

WIEC
w sprawie języka polskiego

odbędzie się (1678)

■W S-jłI’-
na dniu 5-go maja rb. o godzinie 4-tćj z południa

w stodole pana A.. Gintrowicza.
Na wiecu przemawiać będzie poseł Jaśnie Oświecony

książę Zdzisław Czartoryski.
Komitet wiecowy:

S. Bajoński z Buku, Z. Brzeski z Wojuowic, S. Cieślik 
z Dohieżyna, T. Degórski z Buku, A. Ointrowicz z Buku, 
Horla z Kozłowa, Koschmipder z Wielki^ Wsi, Snowadzki 

z Szewc, Dr. Wróblewski z Buku.

W miesiącach maju, czer- J 
wcu, lipcu i sierpniu będzie j 
skład nasz w każdą niedzielę od « 
godziny 2 po poł. zamknięty.

Itotterdainski (1602) i
skład i zakład palenia kawy. (

Właściciel Juliusz Raszkowski w Grudziądzu.
Z. Zugehoer, dysponent.

— JPoznRii, Stary Rynek 43.

Kobierce kościelne i salonowe.

Po ukończonćj regulacyi ze spadkobiercami spólnika mego ś. p. «
£ W. Kukullńsklego, przejąłem interes na własny rachunek, i zaopatrzy­
c wszy go w wielki wybór towarów, polecam: (1425) ■3

.Ł Wszelkie nowości w materyacli jedwabnych i wełnia­
nych na suknie i garnitury do tychże. i

U
« Fulary, zefiry, satinety i perkaliny w najnowszym guście. 0
Ï0 Okrycia damskie wszelkiego rodzaju. Su
Z Ceny bardzo przystępne, a za gotówkę odpowiedni rabat. 3»
E
V D. BOGAJSKI S>

w firmie W. KultnliiislŁi Spł.9 3
«£« Handel bławatów, płócien, stołowizny i ubiorów damskich. Ö

E Plac Wilhelmowski nr. 6. w
P

Koszule płócienne, szyrtyngowe, kołnierzyki i mankiety.

Jako bardzo stosowny podarek dla dzieci, przystępują­
cych do Pierwszej Komunii św., polecamy

ls.si£|,5ż:e»oas]s.i,
w których pokrótce opowiedziane są obowiązki życia później­
szego, tudzież piękne dobrany modlitewki, a nadto ozdobione 
kilku drobnemi rycinami, z aprobatą Władzy Duchownej. 
Str. 16. Cena za 50 egz.’ Ś fe., z przesyłką 2,20 m., 100 egz. 
3 m., z przesyłką 3,25 luj) 3,50 m. — Na żądanie przesyła 
się 1 egzemplarz gratis i franco.

nriikartita Knryera Poznańskiego.

Najpicrwszą przesyłkę 
nowych pocztowych śledzi i no­
wych maltańskich perek odebrał

7 A. Cichowicz.

Wyjechałem na cztery ty­
godnie do Karlsbadu. (i603)

3” ©.śca-ze-wsłci
adwokat.

I? i v ni a

w Poznaniu
poleca swój bogato zaopatrzony skład obrazów, figur kolorowych I białych 
z gipsu alabastrowego, krzyży stojących I wiszących, lampek przed obrazy, 
krzyży do procesyi srebrzonych i mosiężnych, klerce, marszalki, balda­
chimy, chorągwie, lichtarze na ołtarz, ołtarzyki do noszenia w różnym 
stylu, zasłony 1 t. d. (836)

Odnawia i restauruje kościoły,
wykonuje wszelkie prace pozlotnicze. Równocześnie poleca 
swój wielki zapas wyborowego szkła i podejmuje wszelkie oszklenia bu­
dowli i reperacye, jako też gustowne wykonanie okien kościel­
nych w ołów. Szkło w kistach do inspektów, jako też gotowe 
okna inspektowe Oprawa obrazów. Ceny umiarkowane, rzetelna 
i skora usługa.

Regenerator do farbowania włosów,
bez ołowiu i z gwarancyą nieszkodliwości dla zdrowia, ma tę wyborną 
własność, iż przywraca każdym w łosom pierwotny kolor, jaki miały, bądź 
jasny, bądź brunatny, bądź też czarny. Nie jest on nienaturalnym środ­
kiem do farbowania włosów, jak ekstrakt orzechowy, kamień piekielny 
lub enkier ołowiany, a jego działanie chemiczne na tem polega, iż dostar 
cza włosom pierwiastku zabarwiającego (barwnik siarczany), _ który utrą 
ciły. — Dotychczasowe środki do farbowania włosów były z jednój strony 
szkodliwe dla zdrowia, gdyż zawierają w sobie ołów albo kamień pie­
kielny, a z drngiój strony farbowanie za pomocą ekstraktu orzechowego 
musiato być uodziennie ponawiane i wpadało zaraz każdemu w oczy, na 
tomiast Regenerator do farbowania włosów przywraca pierwotny kolor 
włosów na drodze naturalnój, a kilkakrotne użycie starczy na klika ty­
godni. Butelka = 1 markę 50 fen. (633)

Przepis używania.
Najlepiój jest przed udaniem się na nocny Bpoczynek pomaczac obfi­

cie włosy za pomocą gąbki lub szczotki Regeneratoiein do farbowania wło­
sów i potem przeczesać głowę grzebieniem.

Czerwona apteka w Poznaniu,
Stary Rynek nr. 3T.

Dla uchronienia się od całkiem bezskutecznych, naśladowanych środ­
ków należy żądać wyraźnie jedynie prawdziwego Regeneratora do farbo­
wania włosów z Czerwonćj Apteki w Poznaniu, Rynek 37.

Cygara
dobrze odleżałe w cenie 
30—250 poleca (700)

Decker,O. pM-
Główny skład papierosów 

z fabryki E. C. Hunniusa 
z 0 d e 8 y.

Zamówienia pozamiejscowe 
uskuteczniam franco.

Instrumenta
¡chirurgiczne opatrunki.

E. Sziłlczewsld,

FABRYKA
papierosów i tureckich tytnni 

, (1018) „VUI,K LN-
I. F. J. Komendziński w Dreźnie,

zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
' i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odnośnych ] 

handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Orłowski i Sp.
w Poznania.

NB. Wszelkie reperacye spie­
sznie uskuteczniają się.

plac "Wilłielmowski nr. 1O, 
naprzeciw teatru miejskiego,

poleca swój nowo urządzony i obficie zaopatrzony 
skład porcelany, szkła, lamp, tac i alfe- 
nidy „Christofla.“ (773)

SpGC37-£llXl.OŚĆ : 
kompletne wyprawy i urządzenia hotelowe.

Gorsety paryskie
(1570)odebrała i poleca

Melania Mann,
Ulica śgo Marcina nr. 04, I piętro.

Jasiński i Ołyński
Błóway skład łwłw koicielaych

z fabryki (10®)
Rarttnng & Synowie w Frankfurcie n. Odrą

(założonej w r. 1777)
polecają pod gwarancyą za najczystszy wosk biały pszczelny

Świece ołtarzowe
Marka ochronna „Gwiazda.“ 

opakowania i kosztów przesyłki nie obliczamy.
OI63 ćLo 25a.lexx3.s-

w wyborowym gatunku,

Kadzidło i bursztyn.
Starsza osoba poszukuje miejsca 

od zaraz lub 1 lipca jako J1588)b 1 lipca jajco (1

gospodyni
lub zarządczym większego gosp. Zgł. 
pod lit. I. B. 1588 do eksp. Kuryera.

Kucharz żonaty.
zaopatrz, w świad z dłuższego po­
bytu , dobrze polecony, poszukuje 
umieszczenia od 1 lipca rb. O ła­
skawe zlec. upr. R. Trąmpczyń- 
8ki, Podgórna ulica 3.______(1590)

Urzędników gospod.
żon. i kaw., posiad. świadectwa z 
dłuższego pobytu w miejscach i tylko 
dobrze połeeonych ma do umieszcz. 
i upr. łask, o zlec. R. Trąmpczyń. 
8ki, Podgórna ulica 3.______ (1691)

Gorzelnik
z kaucyą 6000 m., bardzo dobrze po­
lecony, poszuk. umieszcz od 1. 7. rb. 
O łask. zlec. upr. R. Trąmpcsyn- 
ski Podgórna ulica 3.______ (1692)

Pisarzy gospod.
z większą i mniejszą praktyką ma 
do umieszczenia i uprasza o łaskawe 
zlecenia R. Trąmpczyński, Pod­
górna ulica nr. 3. (1594)

Organista
samotny, biegły w swym zawodzie, 
z dobremi świadectwami, posiadający 
przytem rzemiosło, poszukuje miej­
sca zaraz lub od 1-go lipca. Łaska­
we oferty uprasza się do Eksped. 
Kuryera Pozn. sub G. M. 15ó9,

Za Redakcyą odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Poszukuję
dzierżawy probostwa
od 1. 7. Łaskawe oferty upraszam 
pod lit. S. K. 200. poste restante 
Niechanowo. (1795)

Służących
żon. i kaw., zaopatrz, w dobre świad. 
z dłuższego pobytu, chlubnie poleco­
nych ma do umieszcz. i upr. ołask. 
zlecenia R. Trąmpczyński, Pod­
górna ulica nr. 3. (1593)

OSOBA
w średnim wieku, znająca się na 
kuchni, praniu i gospodarstwie, po­
siadająca dobre zaświadczenia, bę­
dąca ostatnie dwa lata na probo­
stwie. poszukuje miejsca również na 
probostwo. W miejsce może wstąpić 
każdego czasu. Adres p. Adamska, 
PozDań, ul Długa nr. IG. (1560)

Dopiero eo wyszło z druku 
dziełko 190 str.: (1541)

Wspomnienia
z dawniejszych czasów.

Opracował
Dr. Ignacy Zwolski. 

Toznań 1889.
Oprawny egzemplarz 1 markę.
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